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Szanowni państwo!

po dwudziestu siedmiu latach obecności i uczest-

nictwa polskiego Klubu Biznesu w głównych nurtach

życia społecznego i gospodarczego w polsce, po

wielu ważnych wydarzeniach i procesach związa-

nych z transformacją ustroju gospodarczego, w ja-

kich dane nam było uczestniczyć, po licznych

chwilach satysfakcji, zadowolenia i radości z tego, co

robiliśmy, czego udało nam się dokonać, ale także

po gorzkich niekiedy doświadczeniach – pora na

spojrzenie wstecz, na refleksję, na postawienie py-

tania – co dalej? 

Zacznijmy od refleksji. Od wspomnienia lat pierw-

szych, oszałamiających wolnością osobistą i gospo-

darczą. Dających nadzieję na coś tak nowego, że

nawet w marzeniach wydawało się to być nierealne.

Od budzących euforię możliwości i strachu przed ry-

zykiem i niepewnością jutra. Zacznijmy od tego, że

właśnie przy takim konglomeracie impulsów stało

się coś dziwnego, nadzwyczajnego. Coś wielkiego na

miarę dramatycznie galopującej inflacji, na miarę

stającej dęba gospodarki, która – wydawało się – nie

będzie w stanie nie tylko podnieść się z kolan, ale

nawet ruszyć z miejsca. po raz pierwszy od dawna,

od bardzo dawna, zaczęliśmy realizować swoje ma-

rzenia. My - drobni przedsiębiorcy walczący z dnia

na dzień o przetrwanie, my – biznesmani w pierw-

szym pokoleniu rozkładający na ulicach polowe

łóżka z towarami z „plecakowego importu”, my – dy-

rektorzy i kierownicy w dużych i małych państwo-

wych przedsiębiorstwach i całe załogi tych

przedsiębiorstw. My - naród! Nie rozdrapywaliśmy

ran z przeszłości, nie patrzyliśmy w zwierciadło daw-

nych klęsk i upokorzeń, patrzyliśmy w przyszłość bu-

dzącą optymizm, nadzieję, ale przecież także wiele

obaw i niepokojów.

Te lata, ci ludzie, o których pamięć zawarliśmy 

w Złotej Księdze polskiego Klubu Biznesu, wniosły 

w nasze spojrzenie w przyszłość optymizm, bo oka-

zało się, że nawet w skrajnie trudnych, niesprzyjają-

cych warunkach, polacy potrafią dokonać rzeczy

wielkich. Nadzieję, bo zmieniły sie nie tylko realia

społeczno-polityczne i ustrój gospodarczy, ale także

– a może przede wszystkim – zmieniło się nasze spo-

łeczeństwo. 

W biznesie działa dzisiaj nowe pokolenie młodych,

zdolnych, dobrze wykształconych, dynamicznych

przedsiębiorców. Dla nich czytelne są mechanizmy

rynkowej gospodarki, oczywista możliwość współ-

pracy kapitałowej, technologicznej, produkcyjnej czy

naukowej z dowolną firmą, instytucją naukową czy

organizacją w kraju, w Europie, na świecie. Nie oba-

wiają się rywalizacji i konkurowania w żadnej dzie-

dzinie gospodarki. przekonany jestem, że kreowane

przez laureatów nagród polskiego Klubu Biznesu 

i Akademii polskiego Sukcesu wzorce postępowania

i działalności biznesowej mają w tym również swój

udział. przekonany jestem również, że najwyższa już

pora na pokoleniową zmianę warty. 

pokolenie, które rozpoczęło długi marsz polski do

wolności, które nadzwyczajnym wysiłkiem wyprowa-

dziło polskę z zaścianka Europy, powoli odchodzi od za-

wodowej, społecznej i politycznej aktywności. To

pokolenie otworzyło polskę na świat, wprowadziło do

Ryszard Konwerski

inicjator, założyciel, animator,

Prezes Polskiego Klubu Biznesu 

od 1989 roku
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Unii Europejskiej, stawiło czoła międzynarodowej

konkurencji i – co najważniejsze – wbudowało 

w ustrój naszego państwa demokratyczne reguły

gry. Ale w tym samym czasie dorosła przecież armia

godnych następców – znakomicie wykształconych,

mądrych, pracowitych. Głęboko wierzę, że nowa

elita biznesu, nauki, kultury, sportu, gospodarki, do-

skonale poradzi sobie z wyzwaniami, jakie stawia

przed nami kolejne ćwierćwiecze. Dlatego dzisiaj, 

w przekonaniu, że misja polskiego Klubu Biznesu

jeszcze się nie wypełniła, oddajemy stery naszej or-

ganizacji ludziom młodym, mającym już za sobą zna-

czące sukcesy w zawodowej  i społecznej działalności.

Chcielibyśmy żeby poczuli wiatr w żaglach, smak no-

wych wyzwań i ciężar odpowiedzialności za utrzy-

manie naszych dobrych tradycji, ale – przede

wszystkim – za stawianie przed środowiskiem, które

będą reprezentować, nowych celówi tworzenie wa-

runków do ich osiągania. 

powołując dzisiaj na Zamku Królewskim w Warsza-

wie Radę programową składającą się z ludzi gospo-

darki mamy pewność, że będziemy z sukcesem

realizować stojące przed nami wyzwania   

początki działalności polskiego Klubu Biznesu przy-

padły na czas wielkiej transformacji ustrojowej polskiej

gospodarki. Z gospodarczego dna i przedpokoju Eu-

ropy, wychodziliśmy dzięki determinacji przedsiębior-

ców, odwadze managerów przemysłu, wyrzeczeniom 

i cierpliwości całego społeczeństwa. Dzięki temu, że po-

litycy nie wtrącali się nadmiernie w gospodarkę, że „nie

przeszkadzali”. Dzisiaj ten scenariusz nie jest do powtó-

rzenia. Inny jest poziom naszego rozwoju, mocniejsze

związki i uzależnienia z gospodarką europejską i świa-

tową, jesteśmy członkami europejskiej wspólnoty 

i część odpowiedzialności za jej losy spoczywa także na

nas. 

Dla polski najważniejszy do rozwiązania problem to

przyspieszenie procesu reformowania gospodarki. Do-

tychczasowy schemat rozwoju, oparty głównie na ta-

niej sile roboczej i eksporcie, nie wytrzyma próby czasu.

Innowacyjność firm jest silnie powiązana  z poziomem

opłacania wydajności pracy. Ale w polsce wzrost wy-

dajności pracy jest nisko opłacany i to bardzo spowalnia

rozwój. podobnie jest z eksportem – niby dużo ekspor-

tujemy, ale nasz własny udział w tym eksporcie jest nie-

wielki, bo licencje, bo import części, komponentów itd. 

Nie ma odwrotu od inwestowania w innowacyj-

ność gospodarki, w badania naukowe powiązane 

z potrzebami innych dziedzin gospodarczych, od

wspierania rozwoju przedsiębiorczości w nowoczes-

nych, perspektywicznych dziedzinach. Trzeba dopro-

wadzić do końca procesy restrukturyzacji

tradycyjnych dziedzin przemysłu, zwłaszcza cięż-

kiego. przemyśleć od nowa politykę inwestycyjną 

i zabiegać o zagraniczne firmy, które mają wysoki po-

ziom technologiczny i będą chciały współpracować

z naszymi naukowcami, inżynierami i firmami.

Trzeba uregulować wiele kwestii w sferze społecznej

– zwłaszcza dotyczących służby zdrowia, rent i eme-

rytur, relacji pracodawca-pracownik, usprawnienia

i unowocześnienia biurokratycznych i politycznych

mechanizmów państwa. 

pytanie – ku czemu zmierzamy, o jaki końcowy

efekt nam chodzi, dlaczego to wszystko jest takie

ważne? Otóż nie chodzi o to, żeby błyszczeć na kra-

jowym, czy światowym rynku, żeby chwalić się

wzrostem pKB i „zieloną wyspą”, demokracją i po-

konywaniem biurokratycznych barier. Chodzi po pro-

stu o to, żeby w polsce żyło się lepiej, wygodniej,

czyściej, bezpieczniej, ładniej i radośniej. 

4

Ryszard Konwerski

Prezes Polskiego Klubu Biznesu
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Szanowni Państwo!

W latach 90., będąc jeszcze studentką wydziału handlu za-
granicznego SGH, stawiałam pierwsze kroki w biznesie.
Równocześnie w Polsce rodziła się demokracja. 

Polska potrzebowała liderów, którzy wprowadziliby tak
firmy, jak i ludzi w nowy etap rozwoju polskiej przedsiębior-
czości; nadali im ton, ramy, płaszczyznę dialogu oraz wy-
miany doświadczeń. Jednym z takich liderów okazał się
niewątpliwie prezes Ryszard Konwerski, który  dokładnie 27
lat temu założył pierwszy klub biznesowy w Polsce – Polski
Klub Biznesu.

Prezes Konwerski stworzył platformę wsparcia dla powsta-
jących w tym okresie wielu polskich firm, ale również wcho-
dzących na polski rynek korporacji zagranicznych, ułatwiając
im nawiązywanie kontaktów biznesowych w Polsce i za gra-
nicą, pomagając budować wzajemne relacje, ale też nagra-
dzając i doceniając tych, których efektywność biznesowa
oraz postępowanie mogły innym wskazywać drogę do sukcesu.

Członkowie Polskiego Klubu Biznesu odcisnęli widoczny ślad
w przebudowie naszych realiów społecznych i gospodar-
czych. To dzięki inicjatywie, determinacji, kreowaniu pozy-
tywnych wzorców i przestrzeganiu wartości sprzyjających
promowaniu innowacyjności, przedsiębiorczości, nienagan-
nej reputacji i łączeniu działalności biznesowej ze społeczną
odpowiedzialnością biznesu oraz patriotyzmem ekonomicz-
nym, członkowie klubu przyczynili się do dynamicznego
wzrostu tempa gospodarczego naszego kraju, zapewniając
tysiące miejsc pracy i czynnie uczestnicząc w budowaniu
polskiej gospodarki opartej na stabilnym fundamencie. 

Wśród członków klubu byli i są najwięksi polscy przedsię-
biorcy,  wśród nich m.in. prezes Zygmunt Solorz-Żak, prezes
Zbigniew Niemczycki, prezes Piotr Buchner, prezes Roman
Kluska czy prezes Zbigniew Jakubas. Ważnym elementem kul-
tury klubu była i do dziś jest zasada apolityczności, braku ko-
niunkturalności politycznej przy jednoczesnej współpracy 
i dialogu  z tymi ludźmi, dla których rozwój gospodarczy Polski
jest wartością nadrzędną.

Po blisko trzech dekadach działania Polskiego Klubu Biznesu
niepodważalne jest, że kluczem do jego sukcesu byli, są 
i będą ludzie – członkowie klubu oraz osoby wspierające.
Silne więzi, platforma do dialogu, otwartość na współpracę
– również z innymi stowarzyszeniami i instytucjami  – oraz
zaufanie i reputacja świadczą o wyjątkowej pozycji klubu
wśród innych organizacji biznesowych. 

Tradycją jest zapraszanie do współpracy wiodących autory-
tetów moralnych i wybitnych  osobowości nie tylko ze
świata biznesu. Wśród czołowych postaci wspierających
klub swoją radą i doświadczeniem były do tej pory m. in.
takie postaci, jak prezydent Lech Wałęsa, prof. Leszek Bal-
cerowicz, prof. Henryk Skarżyński, prof. Michał Kleiber, prof.
Zbigniew Brzeziński, prof. Władysław Bartoszewski. 

Wyróżnienia Polskiego Kluby Biznesu były wręczane na ga-
lach na Zamku Królewskim w Warszawie prezydentom wielu
państw, były  przyjmowane i odbierane osobiście przez tak
wielkie dla Polski postacie, jak Jerzy Giedroyć czy Papież Jan
Paweł II.

Wkraczając w kolejny, nowy etap rozwoju, zarząd Polskiego
Klubu Biznesu zdecydował o powołaniu Rady Programowej,
której powierzył kreowanie kierunków rozwoju i działalności
Klubu. Rada Programowa jest organem honorowym, powo-
łanym spośród ludzi biznesu oraz autorytetów  ze świata
nauki. Grono to ma decydować o najważniejszych obszarach,
na które poprzez swoje działania klub będzie wywierał wpływ. 

Sprawą fundamentalną jest, by klub odpowiadał na po-
trzeby liderów gospodarki łącząc korporacje i start-upy,
firmy polskie i te z kapitałem zagranicznym. Klub powinien
być innowacyjną platformą do wymiany wiedzy, doświad-
czeń i informacji podczas spotkań klubowych, ale również
sesji, warsztatów i wydarzeń z udziałem tak członków, jak 
i zewnętrznych ekspertów.

Członkowie Rady Programowej, których sylwetki zaprezen-
towane są w tym albumie, to wybitni eksperci z różnych ga-
łęzi gospodarki, praktycy rynku, ale również osoby 
o wysokiej etyce biznesowej i wartościach moralnych, dzia-
łający na rzecz rozwoju gospodarki i środowiska bizneso-
wego, promujący przedsiębiorczość, rozwój i wysokiej klasy
networking. To ludzie, dla których dzielenie się wiedzą i in-
spiracją jest oczywistością. 

Rada nie jest ciałem zamkniętym i będzie sukcesywnie roz-
szerzana na wniosek członków Rady i klubu. Jestem przeko-
nana, że Polski Klub Biznesu będzie kontynuował swoje
najlepsze tradycje łącząc dotychczasowe osiągnięcia z od-
powiedzią na nowe wyzwania, jakie niesie ze sobą przy-
wództwo w dzisiejszych czasach.

Warto podkreślić, że 15 lat temu z inicjatywy Klubu została
powołana Fundacja Akademia Polskiego Sukcesu. Klub za
pośrednictwem Rady  Programowej będzie rekomendował
kandydatów do nominacji przyznawanych przez Akademię
Polskiego Sukcesu za wybitne osiągnięcia  biznesowe, spor-
towe, naukowe czy artystyczne. Chcemy promować najlep-
sze przykłady managerów i firm, które znacząco wyróżniły
się w swojej działalności na arenie polskiej i międzynarodo-
wej. Bo sukces powinien mieć imię.

Z wyrazami szacunku dla członków i sympatyków Polskiego Klubu Biznesu.

Beata Mońka
Przewodnicząca Rady Programowej

Polskiego Klubu Biznesu
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Piotr Czarnecki
Prezes Zarządu

Raiffeisen Bank Polska

Cezary Gizka 
CEO Ave Consulting 

Ks. prof. dr hab. 
Stanisław Dziekoński

JM Rektor Uniwersytetu 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego

Prof. dr hab.Paweł Czarnecki
JM Rektor Wyższej Szkoły

Menadżerskiej w Warszawie

Jarosław Chałas
Partner Zarządzający

Chałas i Wspólnicy 
Kancelaria Prawna

Mec. Andrzej Chajec
Wspólnik Zarządzający

Chajec Don-Siemion & Żyto

Mirosław Janik
Prezes Zarządu DIEBOLD NIXDORF

Bożena Leśniewska 
ExecutiveVP ORANGE POLSKA

Michał Kobosko
Dyrektor

WROCŁAW GLOBAL FORUM

Rada Programowa

Polskiego Klubu Biznesu

RADA PROGRAMOWA
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Beata Pawłowska
Dyrektor Zarządzający 

ORIFLAME Poland

Anna Rulkiewicz
Prezes Zarządu LUX MED Sp. z o.o.

Andrzej Smółko
Prezes CWS – boco Polska 

Beata Mońka
Przewodnicząca Rady 
CEO & Founder BMBC

Jacek Siwiński
Dyrektor Generalny 

VELUX Polska

Andrzej Wodzyński
Prezes Grupy TUBĄDZIN Prof. dr hab. Cezary Wójcik

Szkoła Główna HandlowaMonika Rajska-Wolińska
Partner, Dyrektor Generalny 

Colliers International

Bartosz Skwarczek 
CEO & Co – founder G2A.COM

RADA PROGRAMOWA

Rada Programowa

Polskiego Klubu Biznesu
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Kapituła

Stowarzyszenia Polski Klub Biznesu

przyznaje 

HONOROWĄ NAGRODĘ SPecjAlNĄ

za szczególne zasługi na rzecz dobra wspólnego

jego eminencji Księdzu Kazimierzowi Kardynałowi NyczOWi
metropolicie warszawskiemu 

Ministrowi Henrykowi KOWAlczyKOWi
Przewodniczącemu Rady Krajowej Stowarzyszenia Wspólnota Polska

Prof. dr. hab. n. med. Henrykowi SKARżyńSKieMu

Prof. dr. hab. Michałowi KleiBeROWi

Przewodniczący Kapituły

Polskiego Klubu Biznesu

Bogusław Dębski

Prezes

Polskiego Klubu Biznesu

Ryszard Konwerski

Warszawa, 31 marca 2017
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POLONIA

Pan Wojciech Siudmak 

przekazał Polskiemu Klubowi Biznesu prawo do wręczania repliki obrazu POLONIA, 

wykonywanej w pracowni ceramicznej Tubądzin i opatrzonej certfikatem autentyczności, 

jako nagrody specjalnej za działalność na rzecz dobra wspólnego 

oraz prawo do wystawiania repliki na aukcję, z przeznaczeniem uzyskanych kwot na cele społeczne.
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Kapituła Medalu Akademii Polskiego Sukcesu

przyznaje

ZŁOTY MEDAL Z DIAMENTEM

WOJCIECHOWI SIUDMAKOWI
Za wybitne osiągnięcia artystyczne i działalność na rzecz pokoju na świecie.

Prof. dr. hab. TADEUSZOWI MALIŃSKIEMU
Za wybitne osiągnięcia naukowe w dziedzinie nanomedycyny i promowanie nauki polskiej za granicą.

Państwowemu Zespołowi Ludowemu Pieśni i Tańca im. T. Sygietyńskiego
MAZOWSZE

Za uchronienie od zapomnienia bogactwa polskiego folkloru i promowanie kultury polskiej za granicą.

ZŁOTY MEDAL

Firmie Budowlanej ANNA-BUD Sp. z o.o.
Za rzetelność zawodową, wysoką jakość i terminowość świadczonych usług. 

Prof. dr. hab. PAWŁOWI CZArNECKIEMU
Za osiągnięcia we współpracy z zagranicą i promocję nauki polskiej, polskiego szkolnictwa wyższego i kultury.

Dr. n. med. rOBErTOWI GAJDZIE
Za szczególne osiągnięcia w rozwoju służby zdrowia w powiecie pułtuskim.

Prof. dr. hab. n. med. JACKOWI P. SZAFLIKOWI
Za wybitne osiągnięcia naukowe i wdrażanie innowacyjnych  technik w chirurgii oka.

Prof. dr. hab. KONSTANTEMU A. WOJTASZCZYKOWI
Za wybitne osiągnięcia w diagnozowaniu problemów integracji europejskiej, 

roli i pozycji Polski w zachodzących procesach i przemianach.

BArTOSZOWI SKWArCZKOWI
Prezesowi i współzałożycielowi firmy G2A.COM

Za imponującą dynamikę w rozwijaniu wielokulturowej firmy, 

innowacyjność, kreatywność oraz osiągnięcie pozycji globalnego lidera branży.

SrEBrNY MEDAL

Dr. n. med. JOLANCIE KOrZENIOWSKIEJ-ADAMUS

Za szczególne osiągnięcia w echokardiografii i leczeniu wad serca. 

Warszawa, 24 marca 2017

Przewodniczący Kapituły

Medalu Akademii Polskiego Sukcesu 

prof. dr hab. n. med. Henryk Skarżyński

Sekretarz Kapituły

Medalu Akademii Polskiego Sukcesu 

Ryszard Konwerski
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Kapituła

Stowarzyszenia Polski Klub Biznesu

przyznaje 

HONOROWĄ NAGRODĘ 

OSKAR POLSKIEGO BIZNESU 2016

ANDRZEjOWI WODZYńSKIEmU

Prezesowi Grupy Tubądzin

Za wieloletnie, konsekwentne inwestowanie polskiego kapitału w innowacyjne technologie,

imponujące tempo realizacji inwestycji, wybitny wkład w tworzenie polskiego przemysłu 

ceramiki użytkowej i wzmacnianie jego pozycji na światowych rynkach.

Przewodniczący Kapituły

Polskiego Klubu Biznesu

Bogusław Dębski

Prezes

Polskiego Klubu Biznesu

Ryszard Konwerski

Warszawa, 26 listopada 2016
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OSKAR POLSKIEGO BIZNESU

Grupa Tubądzin to jeden z czołowych polskich producentów
płytek ceramicznych. 29 listopada 2016 roku firma 
uruchomiła w Sieradzu swój trzeci zakład produkcyjny. 

Fabryka została wybudowana w rekordowym tempie, 
dziewięciu miesięcy i jest pierwszym w Polsce miejscem, 
w którym produkowane płytki osiągnęły rozmiar 120 x 240 cm.

To jeden z niewielu zakładów w Europie, w którym produk-
cja odbywa się w sposób ciągły, metodą walcową z wykorzys-
taniem najnowocześniejszych technologii.

Wieloletnie doświadczenie w branży, konsekwentnie 

realizowana strategia rozwoju oraz kapitał ludzki firmy 

pozwalają mi optymistycznie patrzeć na powodzenie tej 

inwestycji. Wierzę, że dzięki nowoczesnym rozwiązaniom

technologicznym będziemy w stanie zaoferować nową jakość

na polskim rynku płytek ceramicznych...

Andrzej Wodzyński, właściciel Grupy Tubądzin

HONOROWĄ NAGRODĘ OSKAR POLSKIEGO BIZNESU 2016
OTRZYMUJE

ANDRZEJ WODZYŃSKI
Za wieloletnie, konsekwentne inwestowanie polskiego kapitału w innowacyjne technologie,

imponujące tempo realizacji inwestycji, wybitny wkład w tworzenie polskiego przemysłu

ceramiki użytkowej i wzmacnianie jego pozycji na światowych rynkach.
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OSKAR POLSKIEGO BIZNESU

Najnowsza inwestycja Grupy Tubądzin – fabryka w Sieradzu pochłonie ponad 170 mln złotych. Jej moce produkcyjne wyniosą 
3 mln m kw. płytek rocznie. Będą produkowane tam wielkoformatowe płyty gresowe nowej marki MONOLITH. Wkrótce ruszy
także produkcja płytek stworzonych przez znanych designerów.
Firma szczególną wagę przywiązuje do rozwoju wzornictwa produktów i traktuje je jako jeden z priorytetów w strategii rozwoju
firmy. Z tego względu do współpracy zaprosiła uznanego projektanta Macieja Zienia, który dotychczas stworzył dla marki
sześć kolekcji prezentujących światowe stolice mody. Firma współpracuje także z Dorotą Koziara, jedną z najwybitniejszych
polskich projektantek, artystek, architektów wnętrz, a także z Wojciechem Siudmakiem, słynnym artystą malarzem i rzeźbia-
rzem. Szeroka oferta produktowa Grupy obejmuje obecnie marki: Tubądzin, MONOLITH, Domino, Arte oraz Korzilius.

www.tubadzin.pl

Ceramika Tubądzin III, Sieradz

TUBĄDZIN nowe_Layout 1  2017-04-03  21:37  Page 13



Proces rozbudowy potencjału Grupy wiązał się z ponoszeniem

znaczących nakładów kapitałowych. Łączna wartość inwesty-

cji Grupy w ostatnich 20 latach przekroczyła 500 mln złotych.

Grupa po uruchomieniu nowej fabryki posiada moce produk-

cyjne na poziomie 15 mln m kw. płytek rocznie. Zatrudnia

ponad 1200 osób, będąc jednym z  największych pracodaw-

ców w regionie. Konsekwentnie rozwijana jest działalność

eksportowa – produkty Tubądzina cieszą się dużym uznaniem

odbiorców na rynkach 40 krajów, a udział sprzedaży zagra-

nicznej w obrotach Grupy osiągnął 25%.

Obecna pozycja Grupy Tubądzin budowana była przez lata

systematycznego, organicznego rozwoju, kiedy to w  1983

roku Andrzej Wodzyński i Zygmunt Kaźmierski, założyciele

firmy, uruchomili produkcję płytek ceramicznych w Bartocho-

wie, w dawnym województwie sieradzkim. Przetrwanie firmy 

w ówczesnych uwarunkowaniach gospodarczych możliwe

było wyłącznie dzięki niezwykłemu poświęceniu ludzi mocno

wierzących w swój sukces. Wraz z rozwojem sprzedaży i ros-

nącym gronem klientów pojawiła się potrzeba zwiększenia

mocy produkcyjnych. W 1988 roku otwarty został zakład pro-

dukcyjny w Tubądzinie, gdzie firma przeniosła swoją siedzibę. 

Nowy rozdział działalności rozpoczął się na przełomie lat

osiemdziesiątych i dziewięćdziesiątych. Aby wykorzystać

szanse stworzone przez nową rzeczywistość gospodarczą 

i sprostać wymogom zaostrzającej się konkurencji, firma

weszła na ścieżkę innowacyjnego rozwoju. Rozpoznawanie

potrzeb rynkowych, doskonalenie oferty produktowej, rozwój

wzornictwa, wdrażanie nowoczesnych technologii i inwesty-

cje w kapitał ludzki były najistotniejszymi elementami strate-

gii firmy. W 1994 roku uruchomiono nowoczesną linię

produkcyjną wykorzystującą technologię monoporosy (jed-

nokrotnego wypału). Pozwoliło to firmie dynamicznie wkro-

czyć na rynek europejski i wejść do grona wiodących

producentów płytek w kraju. 

W 1996 roku, gdy rynek stawał się coraz bardziej wymagający,

a konkurencja coraz silniejsza, powstało profesjonalne labo-

ratorium i dział vetrozy, w którym rozpoczęto produkcję listew

ceramicznych i dekoracji. 

Grupa od początku miała świadomość olbrzymiego poten-

cjału produkcyjnego. Duża skłonność do innowacji i umiejętna

współpraca z klientami pomogły w kolejnych latach w znacz-
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OSKAR POLSKIEGO BIZNESU

Ceramika Tubądzin I, Tubądzin
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nym rozwinięciu produkcji i sprzedaży: w roku 2000 urucho-

miono w Ozorkowie fabrykę wykorzystującą najnowocześniejsze

rozwiązania technologiczne, oferującą obok płytek ściennych

i dekoracji ceramicznych również płytki podłogowe. Od tej

pory Grupa Tubądzin mogła proponować swoim klientom

kompletną ofertę produktową.

Poszukiwanie nowych rozwiązań i dążenie do spełnienia ocze-

kiwań klientów zaowocowało w 2005 roku uruchomieniem III

linii produkcyjnej w Ozorkowie, przygotowanej do produkcji

– cieszących się coraz większym uznaniem na rynku – dużych

formatów. W 2007 roku została uruchomiona kolejna linia, w

zakładzie zlokalizowanym w Tubądzinie. 

W maju 2008 roku otwarte zostało, pierwsze w polskiej

branży płytek ceramicznych, centrum dystrybucyjne w Ced-

rowicach, usytuowane w logistycznie optymalnym miejscu,

w centralnej części kraju, w pobliżu skrzyżowania autostrad

A1 i A2.

Rok 2016 i otwarcie trzeciej fabryki Ceramiki Tubądzin sta-

nowi kolejny przełom i ważny krok w rozwoju.

Jako firma, dla której innowacyjność oraz wysokiej klasy wzor-

nictwo są jednymi z głównych założeń strategicznych,

Tubądzin prowadzi współpracę z: Akademią Górniczo-

Hutniczą w Krakowie, Instytutem Techniki Budowlanej w War-

szawie, Instytutem Ceramiki i Materiałów Budowlanych 

w Warszawie, Politechniką Łódzką oraz Akademią Sztuk

Pięknych w Łodzi. Grupa wspólnie z uczelniami wyższymi

opracowuje długofalowe plany rozwoju i pracy dla przyszłych

absolwentów.

Tubądzin jest laureatem wielu nagród od Złotego Medalu 

i Złotego Medalu z Diamentem Akademii Polskiego Sukcesu,

Godła Promocyjnego Teraz Polska, po rokrocznie zdobywane

Perły Ceramiki i wiele innych. Nagrody te są dowodem, że

tworzone produkty charakteryzują się światowym wzor-

nictwem i najwyższą jakością, a także cieszą się uznaniem

branży oraz Klientów.
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Ceramika Tubądzin II, Ozorków
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Złoty Medal z Diamentem Akademii Polskiego Sukcesu otrzymuje
Wojciech SIUDMAK, artysta malarz, rzeźbiarz

Autor Światowego Projektu Pokoju i Fundator Nagrody Pokoju

„Jaka bezgraniczna fantazja i jaka cudowna zdolność realizowania jej. Talent niemalże
niewiarygodny, zdolniejszy i bardziej nieskończony niż ten, który tworzy, wyraża 

i prowadzi nasze najbogatsze marzenia.”
Federico Fellini

„Od lat podróżuję po świecie jego sztuki. Dzięki niemu wraz z nim, marzę o obrazach
ze świata poza horyzontem. Hiperrealistyczny, przekraczający rzeczywistość, intymny
z nieskończonością SIUDMAK spokojnie panuje nad swym niezwykłym szaleństwem.

Ma boski dar materializowania swojej wyobraźni. Potrafi nas wciągnąć w swoją 
niezwykłą podróż.”

Jean-Jacques Annaud

„Jego cudowna sztuka rysunku i jego wyczucie światła i cienia, nadają jego wizjom wielką
głębię i rozszerzają bogaty wachlarz kolorów i materii. W jego dziełach jest spokojna siła

i nieskończona przestrzeń do poznawania i wyobrażania.”
George Lucas

Jego dzieła są szeroko rozpowszechniane na świecie i wykorzystywane jako plakaty filmowe, muzyczne i teatralne, stały się 

symbolami tak prestiżowych imprez jak Festiwale Filmowe w Cannes, Montrealu i Paryżu. Obrazy artysty pojawialy się przez ponad

30 lat na okładkach płyt oraz książek, największych kolekcji Science-Fiction we Francji, Niemczech i Ameryce. W Polsce znany jest

rzeszom czytelników czasopisma Fantastyka, a od 2004 miłośnikom twórczości Franka Herberta, Philipa. K. Dicka, 

bowiem bibliofilskim wydaniom dzieł tych autorów, towarzyszą  jego oryginalne rysunki.  Artysta jest często porównywany 

z Salvadorem Dali. Jest to pozorne podobieństwo bowiem u obu twórców odnajdujemy  fascynacje tym samym źródłem 

inspiracji: sztuką  renesansu oraz baroku. Uważa się za kontynuatora i spadkobiercę tradycji wielkiej sztuki fantastycznej. 

Inspiruje go wszechświat i pytania jakie nam stawia. Fascynują go prace fizyków i astrofizyków, uważa ich za awangardę naszych

czasów, nie tylko naukową ale i w pewnym sensie artystyczną, bowiem dostarczają nam nowe spojrzenie na wszechświat. 

Wojciech Siudmak jest honorowym obywatelem miasta 

Wieluń w Polsce oraz miast Ozoir-la-Ferrière i Saint-Thibault-

des-Vignes we Francji. W roku 2006 została utworzona we

Francji Nagroda Grafiki Wojtka Siudmaka.  

Artysta był wielokrotnie nagradzany, wyróżniany i odzna-

czany medalami. Między innymi: 1999 r. Krzyżem Oficerskim

Orderu zasługi Rzeczypospolitej Polskiej w Paryżu, 2013 r.

Wielkim Złotym Medalem Akademii Art-Sciences-Lettres 

w Paryżu (Grande Médaille d’Or avec Plaquette d’Honneur),

2014 r. oraz Statuetką Złotego Hipolita  

i nieco później złotą statuetką Oxygenusa w Poznaniu. 

Z jego inicjatywy powstała w 2002 r. Fundacja Siudmak 
Arkana XXI. W tym samym roku stworzył «Światowy Projekt
Pokoju», którego symbolem jest monument «Wieczna Mi-
łość». Dzieło artysty, rzeźba z brązu o wys. 4,5 m. 

posadowiona na 2 m cokole, została odsłonięta 

w Wieluniu 31 sierpnia 2013 r. 

W  swym dziele artysta zawarł pokojowe przesłanie, 

które dzięki uniwersalności sztuki  może być odczytane 

bez względu na czas, miejsce, narodowość lub wyznanie. 

Za wybitne osiągnięcia artystyczne i działalność na rzecz pokoju na świecie.
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Świat artysty jest jedyny w swoim rodzaju, pełen osobistej symboliki, fantastycznych postaci i kon-
strukcji opartych na nieoczekiwanych splotach myślowych. Rządzi w nim jego dewiza:

Tylko marzenie może przekroczyć wszelkie bariery.

W 1998 roku odbył się  cykl wystaw  retrospektywnych  

w muzeach w pięciu miast: Łódź, Wieluń, Zielona,   Góra, 

Legnica i zakończył się  w Muzeum Narodowym w Warsza-

wie. Następnie w 2003-2004, muzea ośmiu miast polskich

zaprezentowały nową serie wystaw retrospektywnych prac

artysty: Szczecin, Kielce, Wrocław, Łódź, Toruń, Katowice,

Wieluń, Warszawa. We Francji pierwsza wielka wystawa 

retrospektywna odbyła się w 1989 roku w Palais de Tokyo –

Muzeum sztuki nowoczesnej w Paryżu. Szczególnie presti-

żowa była oficjalna wystawa  na na mitycznej – symbolizu-

jącej Paryż i Francję – wieży Eiffla  z okazji rozpoczęcia 

III Tysiąclecia. Wydarzenie to oraz  wystawa w Futuroscope

w Poitiers, było częścią cyklu wystaw prezentowanego 

w muzeach i ośrodkach kultury innych francuskich miast

symbolizując wejście w  nowe tysiąclecie. W latach 2000–

2012 artysta wystawiał swoje prace w wielu zagranicznych

muzeach i ośrodkach kultury.

W 2012 r. artysta ufundował Nagrodę Pokoju 

« Wieczna Miłość ». Laureatem pierwszej Nagrody, 

przyznanej w roku 2013 został kompozytor Wojciech Kilar.

W 2014 r. międzynarodowa Kapituła przyznała Nagrodę 

Pokoju dyplomacie Janowi Tombińskiemu. W 2015 r.

laureatem został Remi Brague slynny francuski filozof.  

W październiku 2016 r. laureatem nagrody został George

Weigel – specjalista w dziedzinie nauk politycznych 

i współczesnych nurtów filozofii chrześcijańskiej. 

Laureaci otrzymują miniaturę rzeźby „Wieczna Miłość” 

wykonaną ze złoconego brązu. 

W czasie każdej uroczystości  wręczenia Nagrody 

wykonywany jest poemat symfoniczny „Amour Eternel”,

skomponowany specjalnie dla Projektu Pokoju przez 

światowej sławy kompozytora francuskiego Francis’a Lai.

Obecnie artysta kończy rozpoczętą w 2004 r. 

monumentalną pracę nad cyklem Diuna, Franka Herberta

oraz całością dziel Philipa K. Dicka realizując dla każdego

tomu serie oryginalnych rysunków. To bibliofilskie wydanie

składa się z ponad 20 tomów każdego autora. W 2014 r.

została wydana pierwsza cześć dzieła Cervantesa –

”Don Kichot”, z oryginalnymi rysunkami artysty.  

Zafascynowany muzyką od 2009r. pracuje nad cyklem 

obrazów, rysunków i rzeźb poświęconym « Nokturnom »
Chopina. W grudniu 2015 r. zostal wydany siódmy z kolei

album poświęcony jego twórczości. 

Wojciech Siudmak jest obecnie jednym z najbardziej 

znanych w świecie polskich malarzy. 
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Złoty Medal z Diamentem Akademii Polskiego Sukcesu otrzymuje

Tadeusz MALIńSkI 
Ph.D. Dr.h.c.m, Marvin White Chair and Distinguished Professor, Uniwersytet Ohio

Niemalże od początku kariery, badania prof. Malińskiego 

koncentrowały się na projektowaniu  nowych materiałów 

o strukturach podobnych do struktur biologicznych, które jedno-

cześnie mogą przewodzić prąd. Następstwem tych badań było za-

stosowanie  biologicznych przewodników prądu w konstrukcji

nanosensorów do rejestracji w mikrosekundzie sygnałów przeno-

szonych przez małe cząsteczki w żywych komórkach i neuronach.

Jednym z najbardziej znaczących i spektakularnych odkryć prof.

Malińskiego, było zbudowanie nanosensora o średnicy kilku-

nastu nanometrow (około 700 razy mniejszej od średnicy

włosa, nanometr – miliardowa cześć metra),  ktorym zmierzył

jako pierwszy na świecie tlenek azotu w pojedyńczej komórce

serca, na poziomie jednej kwadrylionowej cześci mola.

Prof. Roman Kaliszan w swojej recenzji pisze: Uważam, że epoko-

wym wręcz dokonaniem prof. Malińskiego było skonstruowanie

pierwszego nanosensora do pomiaru in vivo ilości cząsteczek

tlenku azotu w czasie rzeczywistym, w pojedynczej komórce. Pub-

likacja w Nature umożliwiła  podjęcie badań na całym świecie nad

rolą tlenku azotu, a także anionu ponadtlenkowego oraz nadtle-

noazotynu – w zdrowiu i chorobie. Ogłoszenie tego eksperymentu

w 1992 roku okazało się światowym przełomem w badaniach

tlenku azotu, cząsteczki zwanej „kluczem do wielu drzwi”, nie-

zmiernie ważnej w każdej dziedzinie medycyny. 

Odkrycie przez prof. Malińskiego funkcji tlenku azotu w mecha-

nizmie regulacji pojedyńczych uderzeń serca zostało uznane za

jedno z dziesięciu najważniejszych odkryć w kardiologii lat 

90-tych ubiegłego wieku. Profesor odkrył, że zahamowanie wi-

talnej funkcji tlenku azotu zatrzymuje serce i kończy ludzkie

życie po 16-18 sekundach. 

Prof. Maliński uważany jest za jednego z twórców nowej dzie-

dziny medycyny – nanomedycyny. Badania prof. Malińskiego

odkryły podstawowe molekularne mechanizmy wielu schorzeń

w tym nadciśnienia tętniczego, choroby udarowej mózgu, cho-

roby niedokrwiennej serca w tym zawału serca, chorób neuro-

degeneracyjnych takich jak epilepsja, choroba Parkinsona 

i Alzheimera, udar mózgu i migrena. Badania te przyczyniły się

do poznania etiologii tych schorzeń i mają ogromny wpływ na

rozwój nowych, bardziej skutecznych leków i terapii”. 

Zbudowanie przez prof. Malińskiego pierwszych  nanosyste-

mów do pomiaru procesów komórkowych in vivo, w sposób la-

winowy przyczyniło się do wielu nadzwyczajnych dokonań:

Prof. Tadeusz Maliński, światowej sławy polski uczony 
i wynalazca, pracujący obecnie w USA. 

Urodzony w Śremie, ukończył chemię w 1969 na Uniwersytecie
A. Mickiewicza w Poznaniu i obronił doktorat 

na Politechnice Poznańskiej w 1975.  
W 1979 rozpoczął pracę naukową na Uniwersytecie Michigan. 

Powrócił do USA w 1981 na zaproszenie Unwersytetu Houston.
Otrzymał stałą profesurę  na Uniwersytecie Oakland w 1983 

i w 2000 roku imienną katedrę „Marvin & Ann Dilley White Chair” 
i najwyższy akademicki tytuł „Distinguished Professor” 

na Uniwersytecie Ohio. 
Opublikował około 400 prac naukowych i patentów, wiele 

w najbardziej prestiżowych czasopismach nukowych jak Nature, Pro-

ceedings of the National Academy of Sciences, Lancet, Circulation.
Liczba cytowań jego prac sięga 11.000, a Indeks Hirscha ok. 50.

Miałem możność uczestniczenia w wielkiej naukowej przygodzie, która zaczęła się tutaj w Poznaniu na tym wspaniałym 
Uniwersytecie. Doktorat Honoris Causa tak szczodrze ofiarowany mi przez Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu jest
uwieńczeniem tej przygody. Jestem świadom, że należę do beneficjentów mądrości profesorów, wykładowców, studentów i wielu
przyjaciół – wspaniałych ludzi Poznania, Śremu i Wielkopolski.
Dziękując Wszystkim za to, chciałbym zadedykować mój naukowy dorobek Poznaniowi, a ten Doktorat Honoris Causa jest tego
pieczęcią. Po drugiej stronie Oceanu jestem uważany za profesora z Poznania, z Polski, pracującego chwilowo w Stanach Zjed-
noczonych… i niech to już tak pozostanie.                                                                                                         Tadeusz Maliński

Za wybitne osiągnięcia naukowe w dziedzinie nanomedycyny i promowanie nauki polskiej za granicą.
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nowej metody do wczesnej diagnozy i leczenia chorób  układu

sercowo-naczyniowego, nowej metody leczenia ran i oparzeń,

skracającej czas  gojenia ran o 50%,  procedury  przedłużającej

czas przechowywania serca do transplantacji z 6 do 12 godzin. 

Prof. Kaliszan: „Tak więc, z pełnym przekonaniem mogę stwierdzić,

że odkrycia prof. Malińskiego są niepodważalne i ogromne, zna-

lazły, co nie często się zdarza, szerokie zastosowanie w diagnostyce

i terapii stając się poprzez swoje nowatorstwo,  dobrodziejstwem

dla wielu milionów ludzi na całym świecie. Trzeba było nie lada

odwagi, by zabierać się do badań, których rezultat był nie-

pewny, może skazany na niepowodzenie, lecz wynik pozosta-

wał tylko w wyobraźni Profesora”. 

Prof. Malinski wykładał na przeszło 100 uniwersytetach na

całym świecie, w tym kilkanastu najbardziej prestiżowych:

Stanford, Harvard, Duke, Johns Hopkins, Columbia i Vanderbilt,

a także w Mayo Clinic, Cleveland Clinic i Sanford Heart Institute.

Jest promotorem około 30 prac doktorskich, około 40 dokto-

rów i visiting professors (około 40%  z Polski) pracowalo w Jego

laboratorium. 35 Jego uczniów i wychowanków ma profesury

na uniwersyetach w 17 krajach świata.

W 2015  prof. Maliński otrzymał w Pa-

ryżu prestiżową nagrodę Grande Meda-
ille d’Or (Wielki Złoty Medal) 

w medycnie od Society of Arts-Sciences-
Lettres. Taki sam medal otrzymala w

1938 Irene Jolliot Curie. Prof. Maliński

otrzymał około 40 nagród i wyróżnień;

Doktoraty Honoris Causa w Polsce:

Gdański Uniwersytet Medyczny, Poli-

technika Poznańska, Universytet A. Mic-

kiewicza i Uniwersytet Medyczny 

w Poznaniu. 

Otrzymał Krzyż Oficerski Orderu Zasługi,
Nagrodę Złoty Hipolit, Nagrodę Bene-
dykt, Nagrodę Golden OTIS, medale:

Biegańskiego, Śniadeckiego-Olszew-
skiego i Wróblewskiego, Marii Skłodow-
skiej-Curie. Jest Członkiem Zagranicznym

Polskiej Akademii Nauk, Polskiej Akade-

mii Umiejętności, Członkiem Miedzyna-

rodowej Akademii Kardiologii, Honorowym Czlonkiem Pol-

skiego Towarzystwa Lekarskiego. Otrzymał Nagrodę GEMI od

Instytutu Karolinska i Uniwersytetu Harvarda. 

Jest pierwszym Polakiem. Który otrzymał prestiżową Albrecht

Fleckenstein Nagrodę  od Międzynarodowej Akademii Kardio-

logii w Bostonie. Otrzymał także Złoty Medal Marii Curie - Skło-
dowskiej od Instytutu Piłsudskiego w Ameryce. Nominowany

do USA Presidential Medal in Science i ostatnio do Albert Ein-
stein World Award in Science. Dwukrotnie nominowany /wy-

mieniany w ścisłym gronie kandydatów do Nagrody Nobla
w Medycynie 1998 i Chemii 2002.

Charakter naukowy mają także zainteresowania prof. Maliń-

skiego sztuką. Zastosował nano-techniki do analizy obrazów

starych mistrzów XV – XVII w. Jest ekspertem w muzeach i do-

mach aukcyjnych na świecie, interesuje się archeologią,  a także

sam maluje.   Zorganizował pierwsze w świecie  Muzeum Armii

Krajowej w Polskich Zakładach Naukowych w Orchard Lake, Mi-

chigan i jest jego Honorowym Kustoszem. Od Rządu RP otrzy-

mał Medal Pro Memoria za tę dzialalność. 

Niewiele było osób za świata nauki, zarówno w przeszłości jak i obecnie, które
za swojego życia nie musiały zabiegać o miejsce w jej historii. Prof. Maliński swoimi odkryciami 
naukowymi i tytaniczną pracą zapisał się na trwałe w panteonie wybitnych postaci świata nauki.
Swoim  życiem i pracą pokazał, że należy porywać się na cele, które pozornie są nieosiągalne. 
Można to dalej zobrazować słowami  Alberta Einsteina: wszyscy wiedzą, że czegoś nie da się zrobić 

i przychodzi taki jeden, który nie wie, że się nie da, i on właśnie to robi.

Prof. dr hab. n. med. Zbigniew Kwias w laudacji z okazji nadania tytułu Doktora Honoris Causa prof. Malińskiemu 
na Uniwersytacie Medycznym w Poznaniu

Ceremonia wręczenia Wielkiego Złotego Medalu Society Art-Science-Lettres 
przez Panią Prezydent Jacqueline Vermere i Pana Ambasadora RP w Paryżu Andrzeja Byrta
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Państwowy Zespół Ludowy Pieśni i Tańca „Mazowsze” 

im. Tadeusza Sygietyńskiego należy do największych na świecie

zespołów artystycznych, sięgających do bogactwa polskiego

folkloru –  tańców, piosenek, przyśpiewek i obyczajów. Z uwagi

na szeroki repertuar i jego ponadregionalny charakter „Mazow-

sze” powszechnie uznawane jest za zespół narodowy.

Jerzy Waldorff, wybitny krytyk muzyczny, nazwał zespół perłą

w koronie Rzeczypospolitej. To stwierdzenie najpełniej oddaje

rangę i wartość zespołu, który od 67. lat porywa publiczność

na całym świecie, pełniąc  zaszczytną funkcję Ambasadora Pol-

skiej Kultury.

Oficjalnie „Mazowsze” powołał do życia dekret Ministerstwa

Kultury i Sztuki z 8 listopada 1948 roku, polecający Profesorowi

Tadeuszowi Sygietyńskiemu zorganizowanie

zespołu ludowego. Na siedzibę zespołu 

wybrano podwarszawską posiadłość z po-

czątku XX wieku  – Karolin. 

Premiera pierwszego programu artystycznego

odbyła się 6 listopada 1950 roku na deskach

Teatru Polskiego w Warszawie, a już w 1951

roku „Mazowsze” wyruszyło na podbój

świata.

Dziś „Mazowsze” zachwyca młodością, wigorem, profesjona-

lizmem i kolorem. W repertuarze zespołu znajdują się opraco-

wania 42. regionów etnograficznych. Podczas tradycyjnego

koncertu solistów, chóru, baletu i orkiestry podziwiać można

około 20. z nich.

„Mazowsze” to muzyczne marzenie Tadeusza Sygietyńskiego

(kompozytora i aranżera), które spełniło się dzięki artystycznej

wizji Miry Zimińskiej-Sygietyńskiej (aktorki filmowej i kabare-

towej). 

„Mazowsze” to 140. artystów (soliści, chór, balet i orkiestra),

1500 kostiumów, ponad siedem tysięcy koncertów dla 23 mln

widzów. „Mazowsze” to 237 zagranicznych tras koncertowych

i 190 odwiedzonych miejscowości w Polsce.

Od 2009 roku zespół ma własną scenę 

w nowej siedzibie  w Otrębusach. W ostatnich

latach „Mazowsze” zaprezentowało swoje

możliwości, przygotowując specjalny projekt

– inscenizację opery „Cud mniemany, czyli Kra-

kowiacy i Górale” w reżyserii Andrzeja Strze-

leckiego oraz włączając do repertuaru „MSZĘ

KORONACYJNĄ” i „REQUIEM”  W.A. Mozarta.

W minionym roku kalendarzowym  „Mazow-

sze”  dało 111 koncertów (z czego 37  na włas-

nej scenie) dla 120 tys. widzów.

Za uchronienie od zapomnienia bogactwa polskiego folkloru i promowanie kultury polskiej za granicą.

Złoty Medal z Diamentem Akademii Polskiego Sukcesu otrzymuje
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„Perła w koronie Rzeczypospolitej”

Jerzy Waldorff 

„Jeśli takie jest oblicze Polski, to niech żyje Polska!”

„Gazette de Lausanne” 

• 69 lat działalności • 67 lat na scenie •ponad 7 tys. koncertów •1090 koncertów w Warszawie •

• 23 mln widzów • 238 zagranicznych tras koncertowych • 50 odwiedzonych państw •190 odwiedzonych miejscowości w Polsce •

• ponad 1500 kostiumów scenicznych • 42 opracowane regiony etnograficzne •

• 140. artystów • 111 koncertów (w tym 37 na własnej scenie) dla 120. tys. widzów w 2016 r. •

• tabor wyjazdowy: 3 autokary, tir, bus •20 ton bagażu •

MAZOWSZE_Layout 1  2017-04-08  21:57  Page 21



22

MEDALE APS

Złoty Medal Akademii Polskiego Sukcesu otrzymuje

MAN Starachowice

Europejskie Centrum Edukacji Geologicznej w Chęcinach

Spółka swoją pozycję buduje w oparciu
o wysoko wykwalifikowaną kadrę tech-
niczną i menadżerską, bogatą bazę
sprzętową, a przede wszystkim wysoką
jakość i terminowość świadczonych
usług. Dzięki posiadanemu wielolet-
niemu doświadczeniu i dynamicznemu
rozwojowi uczestniczy  w projektach bu-
dowlanych o zróżnicowanej skali trud-
ności - od dużych inwestycji po małe
przedsięwzięcia budowlane.

Spółka do każdej realizowanej inwestycji
podchodzi w sposób indywidualny, sta-
rając się, aby praca całego zespołu przy-
niosła satysfakcję Klientom i komfort
użytkownikom zrealizowanych obiektów
oraz służyła przyszłym pokoleniom. 

Anna - Bud szczyci się także pozycją at-
rakcyjnego pracodawcy. Pracownikom
zapewnia bogaty program szkoleń oraz
pracę nad różnorodnymi projektami,
dzięki którym mogą oni zdobywać nowe
doświadczenia i umiejętności. 

Rosnąca konkurencja krajowych firm 
budowlanych oraz wysokie wymagania
inwestorów powodują, że Anna - Bud
wciąż podnosi efektywność i jakość 
oferowanych usług oraz doskonali swoje
umiejętności. Pozytywne referencje ze
zrealizowanych już obiektów są dowo-
dem jej profesjonalizmu i rzetelności za-
wodowej.

Firma Budowlana Anna - Bud Sp. z o.o. działa na rynku budowlanym w Polsce od 1999 roku, 

głównie jako generalny wykonawca inwestycji budowlanych. 

www.annabud.plAnna Bartela Prezes Zarządu

Za rzetelność zawodową, wysoką jakość i terminowość świadczonych usług. 
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Centrum Dialogu im. Marka Edelmana  w Łodzi                                                    Muzeum Martyrologii Wsi Polskich w Michniowie  

Zakład Płytek Ceramicznych w Sieradzu Grupy Tubądzin 

Centrum Nauki Leonarda da Vinci w Podzamczu Chęcińskim

Firma ma na swoim koncie wiele inwestycji, w tym obiektów użyteczności publicznej,

przemysłowych, budynków usługowych, handlowych, produkcyjnych czy mieszkalnych.

Podejmowała się także realizacji robót inżynieryjno-drogowych oraz konstrukcji stalowych. 

Wśród nich są między innymi: Centrum Nauki Leonarda da Vinci w Podzamczu Chęcińskim, Europejskiego Centrum Edukacji Geolo-
gicznej w Chęcinach, Rozbudowa i modernizacja Mauzoleum Wsi Polskiej w Michniowie, biurowiec Miejskiego Przedsiębiorstwa Ener-
getyki Cieplnej w Kielcach, Centrum Przedsiębiorczości i Biznesu i budynek Wydziału Lekarskiego dla Uniwersytetu Jana Kochanowskiego
w Kielcach, Szpitalik dziecięcy w Kielcach, przebudowa Oddziału Pediatrycznego Zespołu Opieki Zdrowotnej w Busku - Zdroju, hala pro-
dukcyjno - magazynowa i hale przemysłowe dla Kieleckiego Parku Technologicznego, Świętokrzyskie Centrum Logistyki i Dystrybucji
dla Almy Alpinex, rozbudowa Zakładu Produkcyjnego Płytek Ceramicznych w Starachowicach, Centrum Ekspozycyjne dla MAN BUS 
w Starachowicach. Najbardziej spektakularnym projektem w dotychczasowym portfolio Spółki jest realizacja w generalnym wykonaw-
stwie Zakładu Płytek Ceramicznych w Sieradzu dla Grupy Tubądzin - jednego z czołowych polskich producentów płytek ceramicznych.
Realizacja obejmowała budowę budynku produkcyjno-magazynowego wraz z budynkiem biurowo-socjalnym oraz salonem sprzedaży
i budynkiem portierni, wagą najazdową, zbiornikiem wód deszczowych wraz z całą infrastrukturą techniczną. Łączna powierzchnia
użytkowa wybudowanych obiektów to prawie - 32 000 m2, kubatura użytkowa – 412 000 m3. Dzięki dobrej organizacji budowy i udanej
współpracy z Inwestorem najnowocześniejszy zakład produkcji płytek wykonany został w rekordowym tempie 9 miesięcy. 

www.annabud.pl
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złoty Medal akademii Polskiego Sukcesu otrzymuje

Menedżer, profesor nauk społecznych,
doktor habilitowany nauk humanistycz-
nych (prof. dr hab.) absolwent studiów
MBA, profesor w Czech Technical Uni-
versity in Prague (Czechy) oraz St. Eliza-
beth University of Public Health and
Social Work in Bratislava (Słowacja), Do-
radca w Komisji Edukacji Rady Najwyż-
szej Ukrainy, członek rad nadzorczych,
organizacji społecznych oraz nauko-
wych.  Założyciel Instytutu Studiów
Międzynarodowych i Edukacji w War-
szawie. Organizator wielu międzynaro-
dowych konferencji naukowych. 

Redaktor naczelny czasopisma nauko-
wego Międzynarodowe Studia Spo-
łeczno-Humanistyczne Humanum, członek Kolegium Redak-
cyjnego czasopisma naukowego Zdravotníctvo a sociálna práca
w Bratysławie, Clinical Social Work wydawanego przez Inter-
national Scientific Group of Applied Preventive Medicine 
I - GAP w Wiedniu, Magazine of Aviation Development w Pradze.

Ekspert naukowy w Czech Science Foundation (GACR) 
w Pradze, Slovak Research and Development Agency (APVV) 
w Bratysławie oraz w: Human Resource Management Re-
search, Journal of Logistics Management, International Journal
of Arts, Education wydawanych przez Scientific & Academic
Publishing Co. w USA. 

Wykształcenie prof. dr hab. Paweł Czarnecki uzys-
kał min. w zakresie filozofii, teologii, etyki, admi-
nistracji i zarządzania. Jest autorem wielu
artykułów i książek naukowych publikowanych
zarówno w Polsce jak i za granicą, m.in. ta-
kich monografii naukowych, jak: Marii
Ossowskiej nauka o moralności (War-
szawa 2005; 2006); Etyka (War-
szawa 2006); V oblasti etických
úloh (Prešov 2007); Etyka mediów
(Difin, Warszawa 2008); Zarys etyki
(Lublin 2008); Dylematy etyczne
współczesności (Difin, Warszawa
2008); Demokracja i autorytaryzm
w Polsce (Eneteja, Warszawa 2009);
Historia filozofii (Difin, Warszawa
2011); Ethics for a social worker (Lub-
lin 2011); Praca socjalna (Difin, War-

szawa 2013); Sucasne problemy teorie
a praxe socjalnej prace c Polsku (Brno
2015); Teorija i osnowy etiki (Kijów
2015); Etika medzi dobrom a zlom
(Brno 2015) oraz wspólnie z K. J. Grusz-
czyńskim, NATO’s and its member’s mi-
litary doctrines (Lex Lata BV, Hague
2016) i European Union Security Poli-
cies – selected issues (Lex Lata BV,
Hague 2016).

Jest także redaktorem monografii nau-
kowych m.in.: Filozofia bliższa życiu
(Warszawa 2005); Wokół humanistycz-
nych wartości (Warszawa 2007); Czło-
wiek w procesie wychowania.
Współczesne dylematy pedagogiki

(Lublin 2008); Praca socjalna (Lublin 2008); Vybrané problémy
sociálnej prace (Bratysława 2012); Environment and prevention
of sanitary failure in the Multidisciplinary View (Warszawa
2015); Životné prostredie a prevencia zdravotného zlyhania 
v multidisciplinárnom obraze (Warszawa 2015); Social patho-
logy (Warszawa 2016); Privatization, Banking and Cross-Border
Insolvency, Lex Lata (Haga 2015); Interdisciplinary Updates on
Health in Europe (Warszawa 2016); Interdisciplinary Updates
on Health and Nursing (Warszawa 2016); Updates in Social Pat-
hology II (Warszawa 2016); Social Pathology within the Family
(Warszawa 2016); Porozumenie ako výzva nie len v sociálnej
práci ale i v kresťanskej náuke milosrdenstva (Warszawa 2016);
Úskalí ve výchově a vzdělávání moderní doby (Karviná 2016)
oraz autorem wielu artykułów naukowych publikowanych 

w Polsce oraz zagranicą.

Za swoją działalność prof. dr hab. Paweł
Czarnecki otrzymał wiele nagród 

i wyróżnień, m.in.: Certificate of
peace education (Agenda ONZ

Edukacja dla Pokoju w Świecie) 
i Certificate of Association of Inter-
national Educators., University
awarad (Kiev National University of
Technologies and Design in Kiev),
Newton College Award (Newton

College in Prague (Czech Republic),
Gold medal St. Elisabeth (University
of Health and Social Work St. Elisa-
beth in Bratislava), Silver and Gold

medal (University of Security Manage-

Paweł CzarneCki
rektor Wyższej Szkoły Menedżerskiej w Warszawie

(w organizacji akademii Menadżersko-Humanistycznej im. a. Gieysztora w Warszawie) 

Za osiągnięcia we współpracy z zagranicą i promocję nauki polskiej, polskiego szkolnictwa wyższego i kultury. 
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ment in Kosice, Gold medal (Ustav letecke dopravy, Ceskeho
vysokeho technickeho uceni v Prahe), Medal (Vysoka Skola
Medzinarodneho Podnikani ISM Slovakia in Presov) oraz Medal
Lubelskiego Klubu Bizesu.

Uzyskał honorowy tytuł profesora na Krasnodarskim Uniwer-
sytecie Kultury i Sztuki, najwyższy order Instytutu Kardynała
Havlíka w Skalici w Republice Słowackiej oraz wiele innych od-
znaczeń nadanych przez uniwersytety i organizacje społeczne.
Uhonorowany został godnością Doctor honoris causa na dwóch
uniwersytetach: Krasnodarskim Uniwersytecie Kultury i Sztuki

(Rosja) oraz Czernichowskim Narodowym Uniwersytecie Tech-
nologicznym (Ukraina).

Szeroko pojęta, bardzo bogata działalność prof. dr hab. Pawła Czar-
neckiego Rektora WSM w Warszawie na arenie międzynarodowej
skupiająca się na nawiązywaniu współpracy z zagranicznymi uczel-
niami, cenionymi ośrodkami naukowo-badawczymi, instytucjami
edukacyjnymi oraz liczne publikacje zagraniczne są nieocenio-
nym wkładem w rozwój oraz promocję nauki polskiej, pol-
skiego szkolnictwa wyższego oraz narodowej kultury na
świecie.

Uroczyste otwarcie Polsko-Ukraińskiego Centrum Kultury i Języka
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Robert Gajda urodził się w 1963 roku. Już
w szkole podstawowej rozpoczęła się jego
przygoda ze sportem. Na początku drugiej
klasy liceum odniósł pierwsze poważne
sukcesy w biegach przełajowych i średnich.
W latach liceum trenował biegi średnie, za
co zdobył niezliczone tytuły mistrza woje-
wództwa. W 1982 roku, będąc w życiowej
formie i pewnym kandydatem do złota,
przegrał boleśnie mistrzostwa Polski na hali
w Zabrzu, odpadając w przedbiegach. De-
finitywnie zrozumiał, że sport może być
tylko dodatkiem, a nie celem życia. Sport
nauczył go jednak zapominać o przegranej,
„podnosić rękawicę” na drugi dzień i szukać
swojej szansy od nowa.

W  1982 roku rozpoczął studia medyczne na Akademii Medycz-
nej w Białymstoku. Przez cały okres studiów reprezentował
uczelnię na zawodach sportowych w biegach średnich w Polsce
i zagranicą wielokrotnie zdobywając tytuł Akademickiego
Mistrza Polski. W 1987 roku poprawił, wydawało się
wówczas nie do pobicia, rekord Polski Medyków 
w Maratonie.
W 1988 roku ukończył studia z wysoką średnią

ocen i rozpoczął pracę w charakterze lekarza sta-
żysty w Szpitalu Rejonowym w Makowie Mazo-
wieckim. W 1992 roku z oceną celującą zdał 
I stopień specjalizacji z zakresu chorób wewnętrz-
nych. Rok później obronił pracę doktorską pod tytu-

łem ,,Aktywność alfa-amylazy granulocy-
tarnej w niektórych stanach zapalnych”.
Przewód doktorski przeprowadzony był 
w Akademii Medycznej w Białymstoku. 
W kolejnych latach zdawał specjalizacje,
stając się specjalistą z zakresu: chorób
wewnętrznych, kardiologii, medycyny ro-
dzinnej  i medycyny sportowej. W 1998
roku postanowił zapewnić sobie i swojej
rodzinie bardziej stabilną przyszłość 
i stworzył przychodnię lekarską NZOZ
Centrum Medyczne „Gajda-Med” w Puł-
tusku. Od tamtego czasu  pozycja Centrum
na rynku umacniała się dzięki wysokiej ja-
kości świadczonych usług połączonej 
z miłą, kompetentną i fachową obsługą. 

Obecnie posiada szesnaście filii, a w najbliższym czasie powstaną
kolejne. W wyniku bardzo dynamicznego rozwoju usług me-
dycznych świadczonych przez poszczególne, coraz to nowe
przychodnie należące do Roberta Gajdy,  w 2013 roku utworzył

Grupę Gajda-Med. W Grupie Gajda-Med skonsolido-
wane zostało kilkadziesiąt różnych jednostek: przy-

chodnie podstawowej opieki zdrowotnej,
przychodnie specjalistyczne, apteka, Fundacja
Zdrowy Styl Życia, Klub Rekreacyjno-Sportowy
Zdrowy Styl Życia i Centrum Kardiologii Sportowej
(CKS). CKS zostało stworzone dla potrzeb sportow-

ców, których kariera sportowa, wstępna jak i kon-
trolna kwalifikacja do uprawiania sportu zależna jest

26

MEDALE APS

Złoty Medal Akademii Polskiego Sukcesu otrzymuje

Dr n. med. Robert GAjDA
Za szczególne osiągnięcia w rozwoju służby zdrowia w powiecie pułtuskim.

www.gajdamed.pl

Dr n. med. Robert Gajda jest założycielem Grupy Gajda-Med. To charyzmatyczny przywódca  o nieprzeciętnych zdolno-

ściach managerskich. W swoim dorobku posiada liczne sukcesy sportowe, naukowe oraz biznesowe, m.in. stworzenie i za-

rządzanie siecią jednostek medycznych wchodzących w skład Grupy Gajda-Med głównie na terenie województwa

mazowieckiego wraz z kreowaniem pozytywnego wizerunku prywatnej służby zdrowia. 

Największym jego sukcesem ostatnich lat jest współtworzenie i doskonałe zarządzanie spółką Szpital Powiatowy 

Gajda-Med w Pułtusku. To unikalny przykład sukcesu partnerstwa publiczno-prywatnego w  branży medycznej.
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od profesjonalnej oceny układu krążenia. Centrum Kardiologii
Sportowej to także jednostka naukowo-badawcza, w której
prowadzi badania naukowe nad wpływem wysiłku fizycznego
na serce sportowców, w szczególności biegaczy długodystan-
sowych i maratończyków. Badania te realizuje we współpracy
z najlepszymi ośrodkami kardiologicznymi w Polsce, m.in. z In-
stytutem Kardiologii w Warszawie. Dr n. med. Robert Gajda
otrzymał liczne prestiżowe nagrody w Polsce i za granicą za wy-
bitne osiągnięcia w zarządzaniu w branży medycznej.

W 2015 roku do Grupy dołączył Szpital Powiatowy Gajda-Med
w Pułtusku. Obecnie Grupa zatrudnia ponad 630 pracowników.  
Szpital Powiatowy Gajda-Med sp. z o.o. powstał w kwietniu
2015 roku w wyniku konsolidacji podmiotów leczniczych
i współpracy w zakresie ochrony i promocji zdrowia powiatu
pułtuskiego. To pionierski projekt na dużą, bo krajową skalę.
Po wielu latach niestabilności finansowej, realnego zagrożenia
upadłością, zawirowań personalnych, zmian formy prawnej 
i własnościowej, od 1 sierpnia 2015 roku Szpital w Pułtusku
pod szyldem Gajda-Med funkcjonuje stabilnie, świadcząc pro-
fesjonalne usługi medyczne dla lokalnej społeczności. Dobre
zarządzanie spowodowało, że ze szpitala przeznaczonego do
„pewnego zamknięcia”, stał się najbardziej stabilnym i bez-
piecznym w rejonie. Dzisiaj szpital się nie zadłuża, a pensje 
i wszystkie zobowiązania regulowane są na bieżąco.

Szpital Powiatowy Gajda-Med sp. z o.o.  jest jedynym szpitalem
zapewniającym kompleksową opiekę medyczną na podstawo-
wym poziomie wszystkim mieszkańcom powiatu pułtuskiego,
jak również przyjeżdżającym na teren powiatu innym pacjen-
tom. Podstawowym jego celem jest udzielanie świadczeń w za-
kresie stacjonarnej, doraźnej, ambulatoryjnej specjalistycznej
oraz podstawowej opieki zdrowotnej – finansowanych ze środ-
ków publicznych. Pacjenci mogą korzystać ze 180 łóżek na nastę-
pujących oddziałach: oddział wewnętrzny, oddział geriatryczny,
oddział chirurgiczny z pododdziałem ortopedycznym, oddział gi-
nekologiczno-położniczy, oddział dziecięcy z neonatologią, OIOM,
a także z poradni specjalistycznych, rehabilitacji, opieki długoter-
minowej. Szpital  wykonuje badania tomografii komputerowej
oraz endoskopii na aparaturze najwyższej światowej klasy .

Dr n. med. Robert Gajda nadal mieszka w Pułtusku. Cały czas in-
tensywnie uprawia różne dyscypliny sportu, głównie biegi na róż-
nych dystansach startując w zawodach rangi międzynarodowej
jako reprezentant Polski w kategoriach MASTERS. Wielokrotnie
wygrywał Mistrzostwa Polski, dwukrotnie Mistrzostwa Świata Me-
dyków, a w 2016 roku zajął 7 miejsce w Lekkoatletycznych Mist-
rzostwach Świata (M-50) w Perth na dystansie 1500 m.
Jego wynik 2:33:08 w maratonie z 1987 roku do dziś jest nie-
poprawionym rekordem Polski Medyków na tym dystansie.
Dużo czasu i energii poświęca pracy naukowej w dziedzinie kar-
diologii sportowej.
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Złoty Medal Akademii Polskiego Sukcesu otrzymują

Prof. dr hab. n. med. Jacek P. SZAFLIK 

Kierownik Katedry i Kliniki Okulistyki II Wydziału Lekarskiego, profesor 
zwyczajny Warszawskiego Uniwersytetu Medycznego. 
Jest chirurgiem przedniego odcinka oka, szczególnie specjalizującym się
w przeszczepach rogówki, chirurgii zaćmy i operacjach przeciwjaskrowych.
Wiedzę o współczesnych technikach operacyjnych poszerzał na stażach 
i szkoleniach w ośrodkach w Stanach Zjednoczonych, Niemczech i Włoszech. 

Zaangażowany we wdrażanie innowacyjnych technik chirurgicznych 
– w 2008 roku wykonał pionierski w kraju zabieg przeszczepu warstwowego
tylnego rogówki z zastosowaniem mikrokeratomu do wypreparowania
płatka (Descemet Stripping Automated Endothelial Keratoplasty DSAEK).
W 2010 roku przeprowadził pierwszy w Polsce przeszczep błony Descemeta
(DMEK) oraz opracował i po raz pierwszy zastosował technikę przeszcze-
pienia owalnego płatka przeszczepu warstwowego tylnego (Oval-DSAEK). 
Ma największe w Polsce doświadczenie w operacjach zaćmy z wykorzysta-
niem lasera femtosekundowego, wykonując ten nowatorski rodzaj zabie-
gów od stycznia 2012 roku. 
Zainteresowania naukowe dotyczą przede wszystkim fizjologii i patologii
rogówki i powierzchni oka, a także wykorzystania nowych technik obrazo-
wania oraz genetycznych aspektów chorób w okulistyce. 

Główne aktualnie realizowane projekty badawcze dotyczą badań moleku-
larnych nad stożkiem rogówki, dystrofią Fuchsa, jaskrą i zwyrodnieniem
plamki związanym z wiekiem. Jest autorem lub współautorem 191 publi-
kacji pełnotekstowych, 5 książek oraz licznych doniesień zjazdowych i wy-
kładów na zaproszenie. Łączny współczynnik oddziaływania (IF) 
z opublikowanych prac pełnotekstowych wynosi 165.306. Liczba punktów
Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego z prac pełnotekstowych wynosi
2592. Indeks Hirscha – 13. Jest recenzentem dla licznych międzynarodo-
wych czasopism okulistycznych. Od października 2012 pełni funkcję redak-
tora naczelnego Kliniki Ocznej, czasopisma Polskiego Towarzystwa
Okulistycznego. 

Podczas Walnego Zgromadzenia Delegatów Polskiego Towarzystwa Okulis-
tycznego 16 czerwca 2016 r. (w trakcie XLVII Zjazdu Okulistów Polskich we
Wrocławiu), został wybrany na stanowisko prezesa-elekta Polskiego Towa-
rzystwa Okulistycznego. 

Za wybitne osiągnięcia naukowe 
i wdrażanie innowacyjnych  technik w chirurgii oka.
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Politolog, prawnik, wybitny badacz problemów związanych z integracją eu-
ropejską. Członek Komitetu Nauk Politycznych Polskiej Akademii Nauk, czło-
nek Centralnej Komisji ds. stopni i tytułów naukowych, dyrektor Instytutu
Europeistyki na Wydziale Nauk Politycznych i Stosunków Międzynarodo-
wych na Uniwersytecie Warszawskim, wieloletni przewodniczący Komitetu
Głównego Olimpiady Wiedzy o Polsce i Świecie Współczesnym.
W latach 2005-2008 prorektor ds. studenckich na Uniwersytecie Warszaw-
skim. Promotor 25 rozpraw doktorskich, ponad 400 prac magisterskich,
ponad 250 prac licencjackich. 

Prowadzi zajęcia dydaktyczne nt. prawa Unii Europejskiej, instytucji UE, in-
tegracji europejskiej, współczesnych systemów politycznych, współczesnych
systemów partyjnych. Ponadto prowadzi wykłady w języku niemieckim 
w Szkole Letniej dla studentów niemieckich w INP UW (od 2001); wykłady
monograficzne dla studentów w ramach programu Socrates; wykłady na
uniwersytetach w Berlinie, w Hamburgu, w Konstancji, w Saarbrűcken,
m.in. na temat „Polen heute”, „Die Politische Parteien in Polen“, „Polen und
EU”, wykłady dla studentów z Rosji i Białorusi w ramach Szkół Letnich
(2010). Autor szeregu monografii oraz artykułów naukowych wśród, których
na szczególną uwagę zasługują: Społeczeństwo i polityka, podstawy nauk

politycznych, Encyklopedia Unii Europejskiej, Współczesne systemy poli-

tyczne, Studia europejskie. Zagadnienia metodologiczne, Polska droga do euro.

Poza Uniwersytetem Warszawskim współpracował  lub współpracuje z Woj-
skową Akademią Techniczną, Uniwersytetem Pedagogicznym im. KEN 
w Krakowie, Akademią Teologii Katolickiej, Instytutem Nauk Humanistycz-
nych Wojskowej Akademii Technicznej, Wyższą Szkołą Humanistyczno –
Ekonomiczną w Łodzi, Wyższą Szkołą Humanistyczną w Pułtusku. 
Inne pełnione funkcje to m.in.: Prezydent Fundacji Europea; Członek Komisji
Akredytacyjnej ds. Europeistyki (od 2003 roku); Członek Rady ds. Edukacji
Europejskiej w MEN; Prezes Polskiego Towarzystwa Studiów Europejskich
(od 2012 roku);  Redaktor Naczelny Przeglądu Europejskiego (od 2000 roku);
Redaktor Naczelny Studiów Politologicznych (1994 – 2004); Członek Rady
Naukowej „Polityki Zdrowotnej. Journal of Health Policy, Insurance and Ma-
nagement”; Członek Rady Redakcyjnej pisma ,,Studia Politica Germanica”
(od 2012 roku);  Członek Rady Programowej  Międzynarodowe- go Instytutu
Społeczeństwa Obywatelskiego (od 2012 roku).

Za wybitne osiągnięcia w diagnozowaniu 
problemów integracji europejskiej, roli i pozycji Polski 

w zachodzących procesach i przemianach.

Złoty Medal Akademii Polskiego Sukcesu otrzymują

Prof. zw. dr hab. Konstanty A. WOJTASZCZYK
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Srebrny Medal Akademii Polskiego Sukcesu otrzymuje

Dr n. med. Jolanta KOrZenIOWSKA-ADAMuS    

Jest absolwentką II Wydziału Akademii Medycznej w Warszawie, którą
ukończyła w 1984 roku. 

Pierwsze doświadczenia zdobywała w Instytucie Kardiologii pod okiem wy-
bitnego specjalisty prof. Witolda Rużyłło. Kilka lat później, w 1989 roku,
zdała egzamin specjalizacyjny I stopnia w zakresie chorób wewnętrznych,
dalsze szkolenie w tej dziedzinie przyniosło jej w 1993 roku II stopień spe-
cjalizacji.

W kolejnych latach pogłębiała wiedzę medyczną, szczególnie w dziedzi-
nie kardiologii. W latach 1995-1997 odbyła staż w Szpitalu Uniwersy-
teckim w Glasgow w Szkocji, w Klinice kierowanej przez prof. Henryego
Darge. Tam też narodziła się miłość do echokardiografii. 

Kolejne 11 lat pracowała w Wojskowym Instytucie Medycznym pogłę-
biając wiedzę z kardiologii i echokardiografii pod kierunkiem prof. Je-
rzego Adamusa. Wynikiem jej starań był tytuł specjalisty II stopnia 
w zakresie kardiologii, uzyskany w 1998 roku. Kolejne lata zadedykowała
problemowi ostrych zespołów wieńcowych w kardiologii, czego zwień-
czeniem był uzyskany w 2008 roku tytuł naukowy doktora nauk medycz-
nych. W doktoracie, na podstawie 3-letniej obserwacji pacjentów po
raz pierwszy wykazała przydatność parametrów echokardiograficznych
oraz seryjnie oznaczanych biomarkerów w ocenie ryzyka wystąpienia
groźnych powikłań po zawale serca.

W tym okresie była autorką wielu publikacji krajowych z zakresu kar-
diologii. Może także poszczycić się licznymi prezentacjami przedstawia-
nymi na zjazdach kardiologicznych, zarówno w Polsce, jak i za granicą.
Prowadzi szkolenia, m.in. z echokardiografii praktycznej . Od roku 1998
bierze udział w wielu badaniach klinicznych.

Od roku 2008 pracuje w największym prywatnym szpitalu onkologiczno-
kardiologicznym Magodent służąc pacjentom swoją wiedzą i doświad-
czeniem.

Za szczególne osiągnięcia w echokardiografii
i leczeniu wad serca. 

SZAFLIK wojtaszczyk korzeńiowska POJEDYNCZE_Layout 1  2017-04-08  22:19  Page 30



Praca, wytrwałość, konsekwencja w dążeniu do
celu nie są jedynymi czynnikami decydującymi o po-
wodzeniu. Do wszystkiego potrzebny jest tzw. łut
szczęścia i to jest absolutna prawda. Mówię to na
przykładzie wielu lat pracy w Polskim Klubie Biz-
nesu. Przez ponad dwadzieścia pięć lat promujemy
polską gospodarkę i polskich przedsiębiorców. Wie-
lokrotnie słyszałem: jak to pięknie wyszło, jak świetnie
się udało, wspaniale. Wszyscy tak mówili a nie wszyscy
wiedzieli, że pod spodem tego sukcesu, leży mrówcza
praca, precyzyjny plan, kupa nerwów, dziesiątki roz-
mów i organizacyjna dbałość o każdy szczegół.

Kiedy kapitalizm rodził się w Polsce, w końcówce
lat 80. i w początkach lat 90., był dzikim kapitaliz-
mem, jak każdy stan po transformacji. My wszyscy
dopiero się uczyliśmy, nie mieliśmy żadnych wzorów,
doświadczeń, ani przykładów takich przemian gdzie
indziej. Cały kapitał stanowiły wówczas intuicja,
kreatywność, przedsiębiorczość. Mnie samemu
może było łatwiej o tyle, że przez całe życie praco-
wałem na własny rachunek. Jak wielu innych widzia-
łem, czego brakuje polskiej gospodarce. I wiedziałem
czego brakuje młodym przedsiębiorcom. Wtedy
jeszcze nikt ich tak nie nazywał, mówiło się o mło-
dych biznesmenach. Biznesmen to było słowo –
szyld, dawało prestiż, nobilitowało i… dostarczało
niezliczonych powodów do kpin i żartów. Powsta-
wało mnóstwo dowcipów z powodu szczególnej biz-
nesowej elegancji: trzeba było mieć czarny garnitur
i białe skarpetki, koniecznie. Ci, którzy teraz zaczy-
nają, tzw. młodzi gniewni, którzy robią wielkie kariery
w wielkich korporacjach, na pewno tego nie pamię-
tają, że symbolem biznesmena były wówczas te białe
skarpetki i duża cegła telefonu komórkowego. Ważyła
jakieś 2 i pół kilo, stawiało się ją w kawiarni na stoliku,
na widocznym miejscu i każdy musiał zauważyć, że

ma do czynienia z kimś, komu się powiodło. Społe-
czeństwo odbierało sygnał, że oto jest człowiek suk-
cesu, przebił się, osiągnął coś sam, a to w poprzednim
systemie nie mieściło się w głowie.

To był najtrudniejszy okres, najtrudniejszy pod
względem adaptacji psychicznej. Twierdzę, że ustrój
można było w ciągu kilku miesięcy zamienić z socja-
listycznego na kapitalistyczny, gospodarkę zmienić
ze sterowanej na wolnorynkową, ale najtrudniej
– i to pokutuje do dnia dzisiejszego – najtrudniej jest
zmienić mentalność. Na to trzeba pokoleń.

Obserwując procesy zmian we wszystkich, teraz
wysokorozwiniętych krajach, możemy, z perspek-
tywy dwudziestolecia, uznać polskie tempo za eks-
presowe.Żyjemy w fantastycznym czasie, w jednym
pokoleniu mogliśmy doświadczyć wszystkiego. Nie
mogę nie wspomnieć w tym miejscu o dwóch naj-
większych postaciach, które przygotowały ten zryw
społeczny. Profesor Zbigniew Brzeziński, dla mnie
również guru, doradzając prezydentom Stanów
Zjednoczonych zaproponował, żeby pożyczyć Gier-
kowi niewielką kwotę dwudziestu miliardów dola-
rów. Nastąpiło zmiękczenie ekonomiczne, możliwy
stał się pamiętny przydział sześćdziesięciu dolarów
na głowę na wyjazdy zagraniczne. Polacy zaczęli po-
dróżować, zobaczyli, że może być inaczej i tylko od
nas zależy, co z tą nową wiedzą zrobimy. Z drugiej
strony poderwały naród duchowe zachęty Ojca
Świętego. Pamiętne wezwanie podczas pierwszej
pielgrzymki Jana Pawła II do Polski: „Niech zstąpi
duch Twój i odnowi oblicze ziemi, tej ziemi” zostało
bezbłędnie odczytane przez każdego Polaka.
Wszystko to spowodowało, że w nas wyzwolił się
duch zmian, także duch przedsiębiorczości, wiel-
kiego oddechu i nadziei, że każdy ma szansę.

Wówczas wszystko było pierwsze. Mamy pretensje
do planu Balcerowicza, że nie tak sprywatyzowano
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z perspektywy lat... z perspektywy lat... 

krótka historia polskiego klubu biznesu od 1990 rokukrótka historia polskiego klubu biznesu od 1990 roku

Opracowano na podstawie rozmowy  Krystyny Gucewicz z Ryszardem Konwerskim oraz innych materiałów pomieszczonych w okolicznościowych wydawnictwach Polskiego Klubu Biznesu
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PGr–y, że sprawę przemysłu alkoholowego można
było rozwiązać inaczej, ale to jest wiedza z dziś, a nie
z wtedy. Kto to mógł wiedzieć? Przyjeżdżało do Pol-
ski dziesiątki doradców, Sachsów i innych, umówmy
się, że nie byli altruistami. Na pewno nie byli. Każdy
chciał robić tutaj karierę. Wcześniej nie zdarzyło się,
żeby ktoś robił profesurę na otwartym organizmie
socjalistycznym. I dopiero wizja dwóch ludzi, wizja
Balcerowicza i przyzwolenie Mazowieckiego spowo-
dowały, że można to było osiągnąć. 

Kiedy wystąpiłem o zezwolenie na działalność klu-
bową, nie było szans. To się nie mieściło się w urzęd-
niczych głowach i w żadnych gastronomicznych
normach. a jednak doczytałem się w ówczesnych
przepisach, że mogę otworzyć bar rozrywkowy, no 
i dostałem zezwolenie na bar rozrywkowy kategorii
pierwszej. Napisałem: cafe-klub UFO, bo ciągle
zmierzałem do słowa klub. Tak się zaczęło. Tak się
narodziła w UFO scena kabaretowa. I przychodzili
ludzie, nie tylko z tzw. branży, ale właśnie ludzie racz-
kujący w biznesie, właściciele małych firm, drobni
producenci – tak zaczęła się tu skupiać nowa klasa
średnia, kto wie, może nawet tu zaczęła się tworzyć. 

a kiedy przyszła ustawa o działalności gospodar-
czej Wilczka i rakowskiego, wpadłem na pomysł, że
możemy się przerodzić w Klub Biznesu. Ten czas nie
był nawet początkiem, to była dopiero uwertura.
Nie było wielkich biznesu, nie istnieli Kulczykowie,
Krauzowie. Istnieli mali, prowadzący niewielki ro-
dzinny biznes. W ciągu kilku miesięcy zarobili bardzo
duże pieniądze i miałem wrażenie, że z tych szybkich
pieniędzy za chwilę nic nie zostanie, że je stracą, bo
nie posiadają żadnego przygotowania. Widząc ich,
utwierdzałem się w przekonaniu, że należy im
pomóc. Że właściwym rozwiązaniem jest inwesto-
wanie a nie afiszowanie się chwilowym dostatkiem,
rozwaga a nie zabawa. a najlepszą drogą jest biznes
rodzinny. Praktyka błyskawicznie zweryfikowała
szybkie fortuny. Ci, którzy zdobywali szybkie pienią-
dze i ryzykowali, przegrywali często z braku doświad-
czenia, umiejętności, roztropności, wykształcenia.
Co innego firma rodzinna, która buduje swój biznes
przez pokolenia – z pewnością poddana jest mniej-
szemu niebezpieczeństwu. Może nie tak szybko się
bogaci, ale funkcjonuje pewnie i stabilnie. 

Postanowiliśmy, że będziemy właśnie takie firmy

szczególnie pieczołowicie chronić, pokazywać, po-
magać im. I to po dziś dzień konsekwentnie czynimy. 

Solą społeczeństwa jest klasa średnia. Nie tylko
biznes, ale inżynierowie, lekarze, kadra kierownicza,
liderzy, których nigdy nie było, bo socjalizm takiej
klasy nie wytwarzał. 

Należało więc stymulować jej rozwój poprzez po-
kazywanie, ułatwianie, promowanie tych, którym już
się powiodło. Postawiliśmy sobie takie zadanie, nie-
którzy mówili nawet, że to syzyfowa praca. Wtedy
nikt nie chciał o tym myśleć, każdy chciał błyszczeć,
pokazać się w rankingach, na listach, pochwalić bo-
gactwem. Zachłysnęli się i oczekiwali poklasku. By-
liśmy pierwsi i konsekwentni, mimo że nie mieliśmy
żadnego doświadczenia w tej kwestii. Strategia dzia-
łalności Polskiego Klubu Biznesu była i jest sukce-
sem. Potwierdziło ją życie, zweryfikowały kariery
tych, którzy rozwinęli się spokojnie i mądrze. Szybko
się okazało, że nie jesteśmy odosobnieni, że mamy
wielkich sprzymierzeńców.

Przywołam dwa przykłady. Kiedy postanowiliśmy
przyznać nagrodę Oskara Polskiego Biznesu trze-
ciemu, poza profesorem Brzezińskim i papieżem
Janem Pawłem II, trzeciemu wielkiemu Polakowi,
który walczył o naszą transformację, redaktorowi Je-
rzemu Giedroyciowi, wszyscy mówili, że jest to nie-
możliwe. Wiadomo było, że ten wybitny
intelektualista odmówił przyjęcia wszystkich naj-
większych światowych odznaczeń, w tym legii Ho-
norowej czy Orderu Orła Białego. Nigdy od nikogo
nie przyjął żadnego odznaczenia. – ale to nie znaczy,
że od nas nie przyjmie – taki był mój komentarz, mu-
simy spróbować. I zaczęliśmy drążyć. Za pośrednic-
twem polskiego sekretariatu paryskiej „Kultury”
napisaliśmy, przedstawiliśmy się, zaprezentowaliśmy
się, poinformowaliśmy czym jest Polski Klub Biz-
nesu, kogo reprezentujemy i że jest taka prośba. Od-
powiedź przyszła na piśmie, jej sens był taki:
ponieważ panowie reprezentujecie mały i średni biz-
nes rodzinny, czyli tych, którzy tworzą tak potrzebną 
w Polsce klasę średnią, przyjmę to wyróżnienie. Po-
przez Państwa działanie wpływacie nie tyko na roz-
wój polskiej gospodarki, ale na rozwój kultury, nauki,
rozwój intelektualny społeczeństwa, ponieważ klasa
średnia jest jego siłą napędową. Wielka satysfakcja,
że TaK nas oceniono.
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Słuszność naszego myślenia potwierdził także Oj-
ciec Święty. W roku milenijnym 2000 zamarzyło się
nam przekazanie Oskara Polskiego Biznesu Papie-
żowi Polakowi. ruszyła wielka fala przygotowań, roz-
mów z Watykanem – powiodło się. Jan Paweł II
przyjął naszą sześcioosobową delegację, podkreśla-
jąc, że odbiera nagrodę klubu reprezentującego czło-
wieka, pracę i rodzinę. Nie muszę dodawać, jak
nieprawdopodobnym przeżyciem dla każdego z nas
było to spotkanie. Papież położył rękę na statuetce
Oskara i powiedział: jesteście mi szczególnie bliscy,
ponieważ reprezentujecie polskich rzemieślników,
polskie firmy rodzinne, pieczołowicie kontynuujcie
ten kierunek.

Bez wątpienia przez pierwsze 3 lata dominował
handel. Handel był naturalnym motorem przemian.
Wszyscy handlowali, chociaż właściwie nie istniały
miejsca do handlu – więc cała Warszawa została za-
stawiona “szczękami”, całe aleje Jerozolimskie, Mar-
szałkowska pod Domami Centrum – tu pojawiały się
artykuły z pół-przemytu, z pół-importu prywatnego.
Na stadionie X–lecia urodził się największy plac
handlowy europy. ludzie tam handlujący zaczęli za-
rabiać niesamowite pieniądze. To nie wyglądało tak
jak teraz, że dobra stopa zwrotu wynosi jakieś 5 –7
procent. Wtedy zarabiali 200, 300 procent. Widząc
to wszystko doszliśmy do wniosku, że daleko nie po-
jedziemy, że na dłuższą metę nie można opierać
całej przedsiębiorczości na handlu. Handel z jednej
strony, a równolegle, już w socjalizmie, funkcjono-
wały firmy, które opierały swój biznes na produkcji.
Cała branża plastikowa, wtryskarki, dywaniki gu-
mowe do samochodu itp. Wstępowali do naszego
klubu, dostrzegli nowe szanse. Pracowali w warszta-
tach rzemieślniczych, często z tradycjami ojców,
dziadków, szukali niszy na tym chaotycznym rynku 
i byli elastyczni. Potrafili się szybko przestawić. Skoń-
czył się popyt na dywaniki do samochodów, robili
breloczki reklamowe, i tak ze wszystkim. Inny przy-
kład – na rynku brak glazury i terrakoty, tylko nie-
liczni mogli kupować za dolary w Peweksie albo
dostać przydział, a już ruszyło budownictwo. No to
rzemieślnicy wymyślili, że trzeba produkować gla-
zurę i terrakotę. W naszym klubie jest po dziś dzień
inżynier, który pracował w państwowej fabryce w

Opocznie,i szybko doszedł do wniosku, że może za-
cząć własną produkcję w… szklarni. Dziś jest jednym
z największych w europie. Firma Paula, również
spoza Warszawy, olbrzymia fabryka, zatrudnia 1500
osób. Młody inżynier wymyślił technologię odsysa-
nia wody z owoców i warzyw, teraz sprzedaje pół-
produkty koncernom spożywczym na całym świecie. 

Powstawały wielkie fortuny, może pływano na gra-
nicy prawa. Jeden tir spirytusu royal kosztował wów-
czas w Niemczech około 10 tys. dolarów. Co tydzień
można było taki tir sprowadzać pod warunkiem, że
się miało zaprzyjaźnioną firmę polonijną. Wtedy nie
obowiązywały żadne obciążenia, żadne cła, podatki
– czysty zysk. Zbyt był natychmiastowy, zysk mini-
mum stuprocentowy. W tym gigantycznym zalewie
alkoholowym nie było wtedy niczego nielegalnego.
Podejrzewam, że decydentom zależało na stworze-
niu luki prawnej, żeby dać pewnym ludziom możli-
wość zarobienia szybkich pieniędzy. Mimo że Polska
zawsze słynęła z dobrych alkoholi, nie zdołano
ochronić rynku. Przez półtora roku z zachodu pły-
nęła rzeka taniego spirytusu, polska gospodarka
straciła sporo na tym procederze. Wszystko 
w imię rozwoju firm polonijnych, wciągnięcia Polonii
i cudzoziemców w tryby naszej gospodarki. Do dzi-
siejszego dnia mówi się o tym i drąży, komu zależało
na takim obrocie sprawy. Drugi interesujący zabieg
w tamtym czasie, możliwy również na skutek luk
prawnych, to przewalutowanie rubla. Wszystkie
transakcje, interesy z rosją w socjalizmie prowa-
dzone były w rublach. Polacy oferowali wiele pro-
duktów, m.in. sprzęt medyczny, za ruble transferowe
wymieniane po kursie. I raptem, kiedy zerwały się
stosunki handlowe i przeszliśmy na przeliczenia do-
larowe, rubel zaczął być przeliczany po kursie 89
centów. Nagle ci, którzy mieli 2 miliony rubli, mieli
2 miliony dolarów na koncie. Zanim się zoriento-
wano, powstało kilka wielkich fortun.

Polacy byli w europie postsocjalistycznej narodem
najbardziej kreatywnym i najbardziej przedsiębior-
czym. Potrafili dostrzec potrzeby rynku, szanse
dobrego zarobku. Prywatyzacja postępowała w bardzo
wolnym tempie, sprzedawano szczególnie duże orga-
nizmy, banki itd. Natomiast małe przedsiębiorstwa
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państwowe, potrzebne do produkcji, tkwiły w socjalis-
tycznych strukturach. Młodzi ludzie biznesu byli szybcy.
Jeździli do Indii, do Singapuru i w plecakach przywozili
podzespoły, części do komputerów-składaków. Tak się
rodziły wielkie firmy informatyczne, m.in. NTT System,
firma Profusa, tak powstał Procom, tak Kluska budował
potęgę Optimusa. ekspansywni, przedsiębiorczy ludzie
tworzyli nowe gałęzie gospodarki.

Kiedy Balcerowicz ogłosił swoje odważne reformy
i zawaliła się cała ekonomia budowana przez socja-
lizm, nastąpiło przerażenie. Mówię o pierwszych od-
czuciach naszego środowiska. Przedsiębiorcy
mówili: nie damy sobie rady, znajdziemy się na
bruku, zbankrutujemy, jak ludzie przeżyją, jak będą
mogli płacić te ceny. Wszyscy byli przerażeni, ale jed-
nocześnie prezentowali stoicki spokój. Spójrzmy
obiektywnie: wcześniej przy byle jakiej podwyżce
wybuchały protesty. Teraz usłyszeliśmy, że przez 3
lata trzeba będzie zaciskać pasa, a przecież trwało
to o wiele dłużej, i był spokój. W mojej obserwacji
ta szokowa terapia przeszła nadzwyczaj aksamitnie.
Wtedy wszyscy w naszym klubie byli przerażeni, ale
każdy mówił: wytrzymajmy, jeszcze chwilę. a potem
to się zaczęło sprawdzać, już nie patrzono na rozmiar
inflacji, tylko na efekty. Jeżeli ktoś chciał pracować,
to zarabiał.

W pejzażu tamtych czasów, który staramy się od-
tworzyć, istotna była działalność firm polonijnych.
Wprawdzie prosperowały na innych terytoriach niż
członkowie Polskiego Klubu Biznesu, ale jak wicher
przemknęły przez Polskę kiełkującego kapitalizmu.
To nie były nasze małe firmy rodzinne, tam przyszły
pieniądze z zagranicy i wsparcie większych organiza-
cji. Z firm polonijnych wzięła się potęga Kulczyka,
Staraka. Mapa biznesowych przedsięwzięć stale się
zmieniała, jedni startowali, inni plajtowali, szybkie
pieniądze nie zawsze zgadzały się z etycznym postę-
powaniem. Dziś na każdej uczelni ekonomicznej wy-
kłada się zasady etyki biznesu, wtedy każdy mógł,
jeśli się decydował, ustanawiać swoje zasady. Bardzo
dbaliśmy w Polskim Klubie Biznesu, ażeby unikać
niezweryfikowanego sukcesu. Były takie firmy, które
w danym roku osiągały wielki zysk i wielką sławę me-
dialną, rozgłos, pozycję. Naturalnie startowały do
naszej nagrody Businessmana roku. Nie podtrzymy-
waliśmy wielu z tych kandydatur. Obserwując dyna-

miczny rozwój gospodarki rynkowej mieliśmy dobrą
orientację i doszliśmy do wniosku, że przyznając na-
grody powinniśmy honorować perspektywę, nie
tylko dzień dzisiejszy. Zakładaliśmy, że laureaci będą
przez lata znaczącą pozycją na rynku i w promowa-
niu biznesu. Ustanowiliśmy jasne kryteria i proce-
dury, sposoby weryfikacji, zdobywania informacji.
Żeby nie było tak, że gwiazda jednego sezonu znik-
nie w następnym roku, albo będzie uczestniczyć 
w jakichś nieczystych interesach, czy grach mafij-
nych. Bo wtedy mafia to też był prawie biznes.

Nagrody Polskiego Klubu Biznesu, przyznawane w
różnych kategoriach, od razu stały się znakiem pres-
tiżu, solidności i sukcesu. Mieliśmy świadomość, że
jesteśmy pierwsi – takich nagród, motywujących do
działania, wcześniej nie było. Owszem, istniały na-
grody państwowe, wyróżnienia za zasługi dla socja-
lizmu, dla obronności, województwa, ale nie za
inicjatywę, za indywidualny sukces – skądże. W na-
szym gronie reguły gry były jasne, zdecydowaliśmy
od razu, że to przedsiębiorcy dają nagrody przedsię-
biorcom ponieważ znają się na rzeczy, a więc mogą
i mają prawo oceniać innych. Jednocześnie nie są za-
wistni. Idzie przecież o obiektywne uznanie środo-
wiska, wiarygodne i bezdyskusyjne. Nagroda – to też
stało się zasadą, nie mogła skończyć się w dniu uro-
czystości. laureat otrzymywał szansę promocji, był
pokazywany przez cały rok, żeby ta satysfakcja pro-
centowała w jego działalności. Powstawał katalog
nagród, tworzył się mechanizm, z którego wynikało,
że laureat z tego roku staje w szranki w następnym
– tak rodziła się historia. Splendor dla nagradzanych
i ogromna odpowiedzialność dla klubu. Ten poczet
laureatów nie mógł budzić wątpliwości – nagrody
promowały wzorce dla biznesu. Taka przejrzystość
spowodowała zapewne, że na długich dziesięć lat
zostaliśmy obdarzeni zaufaniem prezydenta rzecz-
pospolitej Polskiej. aleksander Kwaśniewski regular-
nie wręczał listy gratulacyjne laureatom nagród
Polskiego Klubu Biznesu. Nie trzeba tłumaczyć, że
urząd prezydenta także musiał weryfikować kandy-
datów, to naturalne. Mam ogromną satysfakcję, że 
w tych wszystkich procedurach okazaliśmy się wia-
rygodni.

a czas był bardzo burzliwy, sprzyjający jednocześ-
nie budowaniu i przestępczości. Z drobnych rzezi-
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mieszków socjalizmu utworzyło się całe konsorcjum
bandytyzmu, przede wszystkim gospodarczego.
Gdzie może być mafia? – Tam gdzie jest prostytucja,
alkohol i hazard. Zaczęło się od przejmowania całych
tirów ze spirytusem, potem sprzedawanego, mafia
się bawiła, miała swoje restauracje. Szybko zaczęła
wnikać w poważne sfery życia gospodarczego i prać
pieniądze. Natomiast najgorsze, a odczuwaliśmy to
na własnej skórze, że mafia weszła w struktury wła-
dzy, szczególnie w struktury policyjne. Policja też
chciała szybkiego dobrobytu i znalazła się na gar-
nuszku mafii. Podobnie wielu urzędników, bo mafia
przenikała do struktur urzędów. Mogę jednak po-
wiedzieć, że nasi członkowie jakoś szczególnie nie
odczuwali działalności mafii w swoich interesach. Ich
pieniądze okazały się za małe…

Socjalistyczna rzeczywistość nie tolerowała po-
chwały sukcesu, za to jawnie opiekowała się mier-
notą, przeciętnością i zawiścią. Od samego początku
działalności Polski Klub Biznesu chciał przełamać tę
perspektywę i naczelną polską wadę: zawiść. Nie-
stety funkcjonuje ona do dnia dzisiejszego, tak samo
jak niechęć do szczycenia się sukcesem. Od czło-
wieka, który odniósł sukces w Peerelu, oczekiwano
raczej zażenowania czy wstydu. Ten, kto wybijał się
ponad przeciętność, musiał być cicho – albo od razu
dopadał go Urząd Skarbowy, albo ktoś inny sprowa-
dzał do parteru. Wmówiono społeczeństwu, że naj-
wyższą cnotą jest przeciętność, a sukces to
podejrzany interes. 

Jeżeli ktokolwiek odniósł sukces w gospodarce, 
w nauce czy w kulturze, to na pewno nie dokonał
tego uczciwie, no, musiał coś ukraść, oszukać –
straszna sprawa. W gronie ludzi, którzy tworzyli nasz
klub, powiedzieliśmy sobie, że musimy przełamać tę
mentalność i za wszelką cenę pokazywać sukces 
w dobrym tego słowa znaczeniu. Co mnie ugrunto-
wało w tym przekonaniu i zainspirowało? W 1994
roku dostaliśmy zaproszenie na wyjazd studyjny do
Włoch. Były to czasy słynnego cudu włoskiego, nie-
prawdopodobnego rozwoju gospodarczego Italii, a
ten rozwój dokonywał się poprzez lawinowe tworze-
nie się małego i średniego biznesu. Każdego roku po-
wstawało milion nowych rodzinnych firm, z tego 800
tysięcy upadało, ale – jak łatwo obliczyć – 200 ty-

sięcy zostawało na rynku. Powstawały, upadały,
trwały, wytwarzał się ruch, pomnażał dochód naro-
dowy, powstawały nowe miejsca pracy. Pojecha-
liśmy zobaczyć jak to funkcjonuje, jak Włosi
wyzwalają przedsiębiorczość. Powiedzmy hotele.
Ktoś miał pieniądze i zbudował sieć hoteli. W takim
obiekcie oddawał jedno piętro jednej rodzinie w za-
rządzanie, w leasing. Pracowała, spłacała to piętro,
pracowała na następne – tak stwarzano możliwości.
Nie masz pieniędzy, ale masz chęć ciężkiej pracy, to
weź sobie bar w hotelu, prowadź, zarobisz, spłacisz,
a ten, który wybudował hotele za twoje pieniądze
będzie budował następne i następne. Mechanizm.
Precyzyjny mechanizm, zabezpieczający relacje gos-
podarcze i finansowe udziałowców. Ten system za-
działał, także w sensie psychologicznym – włoski
rząd powołał wtedy akademię Sukcesu, promującą
i honorującą tych, którym się udało bardziej niż
innym. Skopiowaliśmy ten pomysł. Widzieliśmy na
własne oczy, że posiadanie takiego wyróżnienia to
powód do dumy dla laureata. Gdziekolwiek znalazła
się nasza delegacja, powiedzmy w restauracji, wła-
ściciel prowadził nas nie do stołu a do ściany i poka-
zywał dyplom Włoskiej akademii Sukcesu. To
oznaczało, że on jest wiarygodny, chwali się tym suk-
cesem, że u niego dobrze zjemy. Oczywista nobilita-
cja i każdy się starał, żeby zasłużyć na dyplom. Kiedy
przyjechałem z tej wyprawy, wystąpiłem z bliźniaczą
propozycją dla naszego kraju. Proszę sobie wyobra-
zić, że projekt musiał czekać pięć lat na realizację. 
Z reguły spotykałem się z uśmiechem niedowierza-
nia, albo wręcz z kpiną, poklepywaniem po ramie-
niu, że po co nam to itp. Dopiero kiedy zwróciłem
się do Marszałka Sejmu Marka Borowskiego, on doce-
nił, jaki potencjał kryje się w takim wyróżnieniu. Kolejni
marszałkowie sejmu kontynuowali ten patronat. 

Przez dziesięciolecia w naszym kraju utarło się, że
wspaniałe sukcesy Polaków w sporcie, medycynie,
w nauce przechodziły gdzieś bokiem, niezauważone,
zupełnie nienagłośnione. Niemal nikogo nie intere-
sowało, że prof. Wolszczan jest jednym z najwięk-
szych astronomów świata i odkrył nieznaną ludziom
planetę, że prof. religa dokonuje prekursorskich
operacji i pracuje nad sztucznym sercem, że Hanusz-
kiewicz zreformował teatr niemiecki itd. itp. Do-
szliśmy do wniosku, że trzeba zaprosić do
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współpracy czterdziestu wybitnych Polaków, których
zdanie się liczy, i w ten sposób wyłonić Kapitułę Me-
dalu akademii Polskiego Sukcesu. Po dziś dzień
przewodniczy jej światowej sławy otolaryngolog,
profesor Henryk Skarżyński, autor nowatorskiej me-
tody przywracania słuchu, człowiek światowej elity
nauki. Zgodnie z ideą, zajęliśmy się prezentacją róż-
nych twarzy sukcesu – w gospodarce, w kulturze, 
w nauce, w wielu dziedzinach i dyscyplinach, gdzie
manifestuje się mądrość, nadzieja, optymizm, sku-
teczność i wielkość Polaków. 

Honory i laury Polskiego Klubu Biznesu musiały
rozmnażać się przez pączkowanie. To tylko świadczy
o ekspansywności przedsiębiorców, biznesu, nowej
tkanki w gospodarce narodowej. Obok Oskara Pol-
skiego Biznesu, tytułów Businessmana, Businesswo-
man, Firmy roku pojawił się Produkt roku, Debiut
w Biznesie, Społeczne Oblicze Biznesu, Junior Biz-
nesu. 

Uhonorowania wymagała też działalność na rzecz
słabszych, potrzebujących wsparcia. Już od narodzin
klubu propagowaliśmy ideę niesienia pomocy – ci,
którzy zarobili pieniądze w biznesie powinni poma-
gać tym, którzy przez transformację przechodzą
ciężko. I tak się stało. Poważne firmy zaczęły potęż-
nie inwestować w pomoc słabszym, wykorzystując
tę informację jako wizytówkę wiarygodności firmy,
rekomendację prospołecznych działań, jakie się, już
wtedy, silnie zarysowały. Polski Klub Biznesu inspi-
rował i doceniał ten trend, ustanowiliśmy nagrodę
Społeczne Oblicze Biznesu i – co ciekawe – jest ona
eksponowana we wszystkich materiałach promocyj-
nych i informacyjnych firm świadczących taką
pomoc. 

W szczególny sposób otoczyliśmy opieką służbę
zdrowia. W wirze przemian znalazła się ona w naj-
trudniejszej sytuacji – nowe systemy, stare nawyki,
brak pieniędzy, brak rozsądku, chaos. W naszej opinii
najpilniej potrzebowały wsparcia szpitale dziecięce.
lata 1991-92 to lata grozy. Słynny szpital na litew-
skiej wywiesił czarną flagę, bo nie było złamanej zło-
tówki, żeby placówka mogła funkcjonować, szpital
przygotowywano do zamknięcia. Wówczas dyrekcja
zwróciła się do nas z prośbą o pomoc. Pomogliśmy.
Profesor Zygmunt Kaliciński, wielka, charyzmatyczna

postać polskiej medycyny, światowy autorytet, 
w apelu do nas operował bardzo szczególnym argu-
mentem. W socjalizmie – mówił, przyjęło się wspie-
ranie medycyny prominentów – jeżeli zachorował na
serce premier Jaroszewicz, to wybudowano Instytut
Kardiologii, jeżeli zachorował jakiś decydent, to na-
tychmiast znajdowały się pieniądze dla takiej pla-
cówki. Natomiast tak się składa, że dzieci mają
ludzie na dorobku, po prostu normalni, bez pozycji
gwarantującej protekcję. Wniosek: pomagać należy
przede wszystkim medycynie dziecięcej. Zwracając
się do naszych członków powtarzałem ten argu-
ment, i każdy mówił: to słuszne, proste, logiczne. W
ten sposób narodziła się, prowadzona przez nas
przez trzy lata, wielka akcja charytatywna ratowania
służby zdrowia medycyny dziecięcej. Szpital na li-
tewskiej odwiesił czarną flagę. Co ciekawe, kiedy już
sprawdził się mechanizm, szpital na litewskiej zo-
rientował się, że można poruszyć sumienia i nawią-
zano kontakt z Jurkiem Owsiakiem. On, w pewnym
sensie, przejął po nas pałeczkę i tak powstała Wielka
Orkiestra Świątecznej Pomocy. Służba zdrowia była
najsłabszym i ciągle jest najsłabszym terytorium spo-
łecznym. To nieprawda, że Polacy nie przejawiają ini-
cjatywy, że nie potrafimy się zorganizować. Myślę,
że problem tkwi gdzie indziej – w przyzwyczajeniach,
w mentalności socjalistycznej. Służba zdrowia nie
potrafiła zaryzykować, przejąć odpowiedzialności za
płacę uzależnioną od pracy, za konieczne zmiany
strukturalne, likwidujące małą stabilizację zawo-
dową. Jeśli do tego dodamy zbiurokratyzowaną, sza-
lejącą administrację – perspektywa zmian to daleki
ląd. I dlatego właśnie w Polskim Kubie Biznesu po-
stanowiliśmy, że należy wspierać szalonych prekur-
sorów przemian. 

Na przełomie 1991/92 roku, kiedy jeszcze nikt nie
myślał o prywatnej służbie zdrowia, poznaliśmy mło-
dego lekarza, wielkiego entuzjastę, wtedy jeszcze
docenta, wspaniałego fachowca, który uczył się za
granicą, szczególnie we Francji, poznawał najnowsze
metody leczenia wad słuchu i już wówczas znany był
w całej europie. Przeprowadził pierwszą transplan-
tację, wszczepił pierwszy implant i przywrócił pa-
cjenta ze świata ciszy do świata dźwięków. Profesor
Henryk Skarżyński. Przyszedł do nas i powiedział, że
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Polska ma możliwość przywracać słuch dzieciom,
tylko trzeba stworzyć po temu warunki. Że on sam
ma na ten cel teren, 15 hektarów ziemi w Kajeta-
nach, i przedstawił rozrysowany przez architektów
w społecznym czynie projekt europejskiego Cen-
trum leczenia Wad Słuchu i Mowy. Wspaniały no-
woczesny ośrodek, który on zrealizuje. Naturalnie
przyklasnęliśmy, ale wówczas uważaliśmy że to uto-
pia, technicznie i finansowo nie do zrealizowania.
Wiadomo, wiara przenosi góry i profesor Skarżyński
dopiął swego. Kiedy po paru latach byliśmy obecni
przy wkopywaniu kamienia węgielnego, uwierzy-
liśmy, że projekt powstanie. To jest rewelacyjny przy-
kład, jak niezliczone pokłady energii drzemią 
w każdym sektorze polskiej gospodarki. 

Dziś profesor Henryk Skarżyński jest przewodni-
czącym akademii Polskiego Sukcesu. 

Powtarzam bezustannie, że nasza gospodarka nie
zależy od tego, jak i ile wielkich prywatyzacji prze-
prowadzą kolejne rządy, czy sprzedadzą rafinerie,
stocznie czy kopalnie. Wymierne efekty przynosi
praca u podstaw, z której jesteśmy dumni, i która
dała Polsce nową jakość, wielkie inwestycje, inicja-
tywy i pieniądze. 

Z żalem muszę przyznać, że nasze społeczeństwo
nie jest gotowe do takiego spojrzenia na biznes, tym
bardziej politycy. W Polskim Klubie Biznesu od sa-
mego początku nie przykładaliśmy wagi do tego,
żeby zyskać uznanie polityków. Chociaż, nie ukry-
wam, w każdym cywilizowanym kraju uznanie poli-
tyków dla rzetelnych osiągnięć biznesu po prostu się
liczy, stanowi dowód szacunku i poparcia. U nas jest
na to za wcześnie, wszyscy wszędzie wietrzą układy,
przekręty, interesy poza prawem. Toteż jesteśmy jak
najdalej od polityki, już wiele lat temu zarząd podjął
uchwałę, że nie angażuje się w żadne polityczne
kampanie, ani w finansowanie ani w popieranie ko-
gokolwiek. Co innego nasi członkowie, mogą robić
co chcą, to ich prywatna sprawa. Jako klub nigdy się
nie angażujemy w politykę. To nie znaczy, że zamy-
kamy drzwi przed ludźmi polityki. Ich obecność z re-
guły wiąże się z naszymi uroczystościami,
godnościami nadawanymi przez klub. Jeżeli nagra-
dzaliśmy Oskarem Polskiego Biznesu Javiera Solanę,
sekretarza generalnego NaTO, to trudno żeby nie

pojawił prezydent naszego kraju, czy prominentni
politycy.Natomiast, z przykrością to mówię, kiedy
nagradza się niezwykle wartościowych ludzi za wy-
bitne osiągnięcia gospodarcze, za sukces w biznesie,
polityków raczej to nie interesuje. Nie dostrzegają
tego, co jest oczywiste w krajach europejskich, że
uznanie – także ze strony polityków – ma niebaga-
telne znaczenie dla człowieka, który taki sukces od-
niósł. Dla środowiska, dla społeczeństwa istotne jest
pokazanie wartości osiągniętego sukcesu. 

Do dzisiaj politycy jak ognia boją się przedsiębior-
ców. Wydają wewnętrzne zarządzenia partyjne, że
nie wolno kontaktować się, bywać, spotykać. afery
korupcyjne zrobiły swoje. ludzie, którzy pracują na
własny rachunek, poczuli się zagrożeni, wtłoczeni do
jednego worka z nieuczciwymi biznesmenami. Mają
takie poczucie, że znaleźli się w zaklętym kręgu po-
dejrzeń, stracili w opinii społecznej. Gubią zapał,
boją się pokazać swój sukces, bo – jak w socjalizmie
– nie wiedzą, czy politycy albo urzędnicy nie prze-
czołgają ich, nie zatrują im życia. I to jest poważna
przeszkoda w dalszym rozwoju przedsiębiorczości.
analizujemy ten stan rzeczy, w naszym odczuciu sy-
tuacja jest nienormalna. Staramy się ją zmieniać.
Czujemy się zaszczyceni, kiedy politycy przyjmują za-
proszenia na nasze uroczystości, przychodzą, nie
mają nic do ukrycia, wszystko odbywa się przy
otwartej kurtynie. Mamy nadzieję, że to stanie się
normą. Że kontakty na linii polityk – przedsiębiorca
czy poseł – przedsiębiorca będą dokonywały się jaw-
nie, w sposób naturalny, bez tej bezwzględnie obo-
wiązującej dziś podejrzliwości. 

– Misje zagraniczne to poważny rozdział naszej
pracy. Otwieraliśmy przed Polską nowe rynki, nowe
kierunki. australia, ale też nowa rosja, Chiny – lista
jest długa i otwarta. – Od początku naszego istnienia
uważaliśmy, że należy szukać sojuszników za granicą.
Nie czekać na decyzje polityków, umowy, kontakty
rządowe, tylko samemu otwierać możliwości współ-
pracy z przedsiębiorcami na świecie. Żyjemy w kraju
położonym w środku europy, pierwszym, który po-
rwał się na zmianę ustroju, zreformował ekonomię
i przetestował to na własnym, żywym organizmie. 

Byliśmy pionierami transformacji, a zatem mie-

37

Z PerSPeKTyWy laT...

Z PERSPEKTYWY LAT_Layout 1  2017-04-08  22:24  Page 37



liśmy uprawnienia, żeby zostać łącznikami, liderami
w budowaniu mostów pomiędzy Wschodem i Za-
chodem. Mamy dobre kontakty z rosją, Białorusią,
litwą, Ukrainą, jako pierwsi, nie czekając aż Polska
wejdzie do Unii europejskiej, już w 1992 roku na-
wiązaliśmy dialog z Niemcami. również jako pierwsi
z tzw. bloku wschodniego zostaliśmy przyjęci do
prestiżowego Club of europe z siedzibą w Hanowe-
rze i w Kolonii, zrzeszającego małych i średnich
przedsiębiorców ale też ludzi nauki, kultury. Jest to
forum klasy średniej europy Zachodniej, klub o sil-
nych tradycjach, założony jeszcze przez Konrada
adenauera, wspierany autorytetem wielu przywód-
ców europy. Niemal równocześnie nawiązaliśmy
kontakty z powstającym wtedy zrzeszeniem praco-
dawców moskiewskich, podpisaliśmy porozumienie
ze związkiem pracodawców Ukrainy.

Bez wymiany gospodarczej nie ma rozwoju. Stale
przywołuję wskazania, redaktora Jerzego Giedroy-
cia: pamiętajcie o Wschodzie, nie ma europy bez
współpracy gospodarczej ze Wschodem, z litwą, 
z Ukrainą, z Białorusią, z rosją. 

Jestem bardzo szczęśliwy. Przeżyłem szmat czasu
– od powojennego harcerstwa badenpowellow-
skiego do nowej Polski. Mogłem udzielać się w życiu
sportowym, kulturalnym, uczestniczyć w transfor-
macji ustrojowej kraju, obserwować wszystko 
i wszystkich, o których się dzisiaj mówi w telewizji i
w historii, inspirować ich, przyjaźnić się z nimi. Nie
śniło mi się, że przejdziemy taki szmat drogi, przeży-
jemy taką przemianę. Tak naprawdę – nie do uwie-
rzenia!

Dziękuję wszystkim za wspólne ponad ćwierć
wieku w Polskim Klubie Biznesu.

Ryszard Konwerski 
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Nagrody Polskiego Klubu Biznesu to wyraz bezinteresownego uznania środowiska, to zobowiązanie do wskazywania innym
drogi do sukcesu. Jesteśmy dumni z laureatów naszych nagród, z ich wielkich i mniejszych sukcesów, bo to one tworzyły 
fundamenty gospodarki rynkowej, stabilizowały gospodarczy rozwój kraju. 
Dumni jesteśmy z tych, którzy swoją osobistą, ciężką pracą budowali swoje firmy i przedsiębiorstwa. Ich nazwiska, dokonania 
i zasługi przechowujemy w pamięci i na kartach Złotej Księgi, bo wnoszą w nasze spojrzenie w przyszłość optymizm i nadzieję. 

Ryszard Konwerski

Prezes Polskiego Klubu Biznesu

Doroczne nagrody Polskiego Klubu Biznesu od 1990 roku wręczane są uroczyście na Zamku Królewskim w Warszawie. 

Od tego czasu przyznaliśmy wiele nagród i wyróżnień. Były to m.in. Oskar Polskiego Biznesu, Honorowy Ambasador Polskiego

Biznesu, Heros Polskiej Gospodarki, Honorowa Nagroda Społeczne Oblicze Biznesu, Produkt Roku, Businesswoman Roku 

i Businessman Roku, Firma Roku, Medale Akademii Polskiego Sukcesu.

W Złotej Księdze Polskiego Klubu Biznesu zawarliśmy całą naszą historię, najważniejsze wydarzenia, pamięć o ludziach którzy 

z nami sympatyzowali i wspierali naszą misję i działalność. A przede wszystkim pamięć o tych, którzy uczynili nam zaszczyt 

przyjmując nagrody Polskiego Klubu Biznesu jako wyraz bezinteresownego uznania środowiska, jako zobowiązanie do 

wskazywania innym drogi do sukcesu. Pierwsze nagrody  i tyutuły Businesswoman i Businessman Roku za 1990 rok otrzmali:

Martyna LISECKA−KLINZ, Piotr BÜCHNER, Jan KLUK, Marek MIKUŚKIEWICZ. Wszystkie nazwiska zarówno laureatów Honorowej

Nagrody Oskar Polskiego Biznesu, Honorowych Ambasadorów Polskiego Biznesu jak i laureatów pozostałych nagród 

Polskiego Klubu Biznesu od 1990 r. znajdą Państwo na kartach naszej Złotej Księgi na www.pkb.org.pl

Tytuły Businesswoman Roku i Businessman Roku 
to wyróżnienia premiujące rzutkość w prowadzeniu działalności gospodarczej, śmiałość w inwestowaniu, 

pomysłowość w przenoszeniu na polski grunt rozwiązań stosowanych za granicą. 
To nagroda dla tych, którzy podejmują wymagające odwagi przedsięwzięcia, w trudnych sektorach gospodarki. 

Dla ludzi z nieprzeciętną wyobraźnią. 

Wielkich czynów dokonują zazwyczaj ludzie, 
którzy sens swojego życia i działania 

upatrują w osiąganiu wyznaczonych celów, 
pokonywaniu barier, łamaniu złych obyczajów 

przeszkadzających rozwojowi ludzi, firm, społeczności. 
Podejmują ryzyko dla sprawdzenia własnych możliwości,

słuszności i skuteczności  decyzji. 
Są bohaterami codziennej ciężkiej pracy 

nad sobą i dla siebie, z innymi i dla innych. 
Są bohaterami naszych czasów, 

jak niegdyś Herakles, Tezeusz czy Achilles. 
Dla nich dzisiaj nasz podziw, nasza wdzięczność 

i nasza pamięć o tym czego dokonali,
z czego mogą być, a my wraz z nimi, dumni. 

Oni są napędem, motorem, wiatrem w żagle 
dla biorących z nich przykład, 

naśladujących, podziwiających 
i korzystających z ich sukcesów i dorobku.

Firma roku
to wyróżnienie za śmiałość myśli, 
skuteczność działań, 
umiejętność omijania raf i pułapek. 
Nagradzamy odwagę 
kierownictwa firm,
dbałość o ochronę środowiska, 
innowacyjność organizacyjną,
dynamikę rozwoju,
starania o tworzenie 
nowych miejsc pracy.

heros Polskiej gosPodarki
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Ho no ro wą Nag ro dę
os kar Pol s kie go BiZ Ne su 

us ta no wio no w 1992 roku
dla o sób, któ re swo ją działal nością 

wy bit nie przy czy nia ją się do pro mo cji 
pol s kiej gos po dar ki na a re nie mię dzy na ro do wej

Prof. Zbig niew Brze ziń s ki 
jest pier w szym lau re a tem tej nag ro dy

W  kolejnych latach 
Honorową Nagrodę Oskar Polskiego Biznesu 

otrzymali m.in.:

Hans-Dietrich GENSCHER 1993
Jerzy GIEDROYC 1995

Javier SOLANA 1997
Percy Nils BARNEVIK 1998

Árpad GÖNCZ 2001
Pat COx 2003

Józef GLEMP 2004
Sergio MARCHIONNE 2007
Toomas HENDRIK ILVES 2008

Günter VERHEuGEN 1990-201
Henryk SKARżYńSKI 1990-2010

Martin SCHULZ 2014
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Politolog, sowietolog, geostrateg, 

doradca prezydentów uSA ds. bezpieczeństwa narodowego

Kawaler Orderu Orła Białego Zbigniew BRZEZIŃSKI 
Oskar Polskiego Biznesu za rok 1992, 
w uznaniu wieloletnich dokonań i zasług 
w działalności politycznej, naukowej i publicystycznej

“...Pol s ka, dla Zbig nie wa Brze ziń s kie go, jest tym miej s cem, w któ rym tkwią
je go kul tu ro we ko rze nie. Jest tak że kra jem wiel kiej, his to rycz nej szan sy,
któ rą ja ko po li tyk u waż nie i kry tycz nie a na li zu je, a wspie ra nie 
ro zu mem i ser cem de mok ra tycz nych prze mian u wa ża za swój świę ty 
o bo wią zek...”

Fragment laudacji wygłoszonej podczas wręczania prof. Zbigniewowi Brzezińskiemu 
Honorowej Nagrody Oskar Polskiego Biznesu w 1992 r. na Zamku Królewskim w Warszawie.

Po odebraniu nagrody prof. Zbigniew Brzeziński wygłosił krótki  wykład

FOTOKRONIKA 
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Hans Dietrich-Genscher w otoczeniu laureatów nagród Polskiego Klubu Biznesu za rok 1993

“...Mi mo po li tycz nych zwro tów Hans−Diet rich Gen s cher nig dy nie zre zyg no wał z wier noś ci ce lom wyż szym niż do raź ny in te res
par tii czy rzą du, w któ rym ak tu al nie przysz ło mu fun k c jo no wać: wier noś ci i dei zjed no cze nia Nie miec, nie miec kie go pań s t wa 
po ko ju i spo łecz nej gos po dar ki ryn ko wej. (...) Szcze gól ną ro lę przy pi sy wał sto sun kom nie miec ko−pol s kim. Je go naz wis ko zwią za ne
jest na zaw sze z nie miec ko−pol  skim Trak ta tem o Dob rym Są siedz t wie i Przy jaz nej Współ p ra cy z 17 czer w ca 1991 ro ku. 
Wcześ niej od niósł Gen s cher naj więk szy suk ces swe go ży cia: zjed no cze nie Nie miec. Zmie ni ło o no nie tyl ko ma pę Nie miec
i Eu ro py. Tak że lo sy na sze go kon ty nen tu i świa ta, a zbli że niu pol s ko−nie miec kie mu nad a ło no wy his to rycz ny wy miar...”

Fragment laudacji wygłoszonej podczas wręczania Hansowi−Diet richowi Gen s cherowi Honorowej Nagrody Oskar Polskiego Biznesu za 1993 r. 
na Zamku Królewskim w Warszawie.

Wicekanclerz i minister spraw zagranicznych Niemieckiej

Republiki Federalnej (1974–1992)

Hans DIETRICH−GENSCHER
Oskar Polskiego Biznesu za rok 1993, 

w uznaniu wieloletnich dokonań  
i zasług w działalności politycznej,  

na rzecz umacniania stosunków 
polsko-niemieckich i prezentowania polskiej

racji stanu w Europie
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Publicysta, polityk i działacz emigracyjny, 

założyciel Instytutu Literackiego w Paryżu, wydawca (od 1947) miesięcznika „Kultura”

Jerzy GIEDROYC
Oskar Polskiego Biznesu za rok 1995, 
w uznaniu wieloletnich dokonań  i zasług w działalności edytorskiej,
publicystycznej i politycznej na rzecz de mokracji, porozumienia,
nowego ładu w Europie i polskiej racji stanu

“...Dziękuję za przyznanie mi OSKARA POL-

SKIEGO BIZNESU. W zasadzie unikam wszyst-

kich odznaczeń, ale nie ukrywam, że wyróżnienie

Panów sprawiło mi przyjemność.(...) W obecnej, tak

ciężkiej sytuacji, w jakiej znajduje się Polska,

jedyną rzeczą pozytywną jest mianowicie stała

poprawa sytuacji gospodarczej i znaczny wzrost do-

chodu narodowego. Jest to zasługą drobnych 

i średnich przedsiębiorców, ich pracowitości, uporu

i wyobraźni.(...)

Moim zdaniem najważniejsze jest to, że Panowie

stanowicie zalążek powstania w Polsce klasy

średniej, której brak zawsze odczuwaliśmy. Jej pow-

stanie jest warunkiem, by Polska stała się krajem

normalnym, ustabilizowanym i atrakcyjnym tak dla

Europy Zachodniej, jak i Wschodniej. Trzeba

również pamiętać, że silna klasa średnia jest

niezbędnym oparciem dla rozwoju polskiej kultury.

Od Panów głównie zależy, czy uda się to

zrealizować.

Życzę Panom wielkich ambicji, wyobraźni

chodzącej jednocześnie po ziemi i powodzenia.

Jerzy Giedroyć
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Za rok 1975 nagrody Polskiego Klubu Biznesu otrzymali m.in.: 

Wiesława Ewa PLUCIŃSKA Prezes EVIP Sp. z o.o. 
Businesswoman Roku, za szczególne osiągnięcia 
w działalności konsultingowej w zakresie obsługi w Polsce
dużych, polskich i zagranicznych projektów inwestycyjnych.

ERIS, Irena ERIS, Henryk ORFINGER, Firma Roku,
za konsekwencję i skuteczność inwestowania oraz wysoką 
jakość produktów kosmetycznych.

Wiesława Ewa PLuCIńSKA

Laureaci nagród Polskiego Klubu Biznesu za 1975 r.

Irena ERIS,
Henryk ORFINGER
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Honorową Nagrodę Oskar Polskiego Biznesu za rok 1997 otrzymał  Sekretarz Generalny NATO 1995-1999

Javier SOLANA MADARIAGA,
w uzna niu szcze gól nych za sług i do ko nań w dzia łal no ści na rzecz no we go ła du 
po li tycz ne go, po ko jo we go współ i st nie nia państw i na ro dów oraz roz wo ju de mo kra cji
w Eu ro pie i na świe cie.
A za rok 1998 Dyrektor Generalny CEO Asea Brown Boveri ABB Percy Nils BARNEVIK, 
w uznaniu szczególnych zasług i dokonań w działalności na rzecz promowania 
polskiej gospodarki na arenie międzynarodowej i wieloletniego osobistego
zaangażowania w jej rozwój.

Jednym z wielu laureatów nagród Polskiego Klubu Biznesu za rok 1999  został 
Państwowy Zespół Ludowy Pieśni i Tańca im. T. Sygietyńskiego MAZOWSZE 

który otrzymał tytuł Honorowego Ambasadora Polskiego Biznesu,
za niepowtarzalny dorobek w propagowaniu tradycji i kultury polskiej.
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Elżbieta ŻAKOWSKA
Prezes ART ARICA Sp. z .o. 

BUSINESSWOMAN ROKU 2000
Za utworzenie Pierwszej Polskiej Internetowej

Platformy Szkoleniowej dla menedżerów i personelu firm 
i wysoką  jakość przedsięwzięć szkoleniowych.

Prezydent Litwy 1998-2003 i 2004-2009 Valdas ADAMKUS
otrzymał Honorową Nagrodę Oskar Polskiego Biznesu za rok 2000, w uznaniu szczególnej wy trwałości i kon se kwen cji 

w two rze niu wa run ków dla roz wo ju pol sko-li tew skiej współ pra cy po li tycz nej i go spo dar czej

CERAMIKA TUBĄDZIN
Prezes Andrzej WODZYŃSKI
FIRMA ROKU 2000
Za dynamiczny rozwój przedsiębiorstwa 
i osiągnięcie światowego standardu jakości produkcji.

Za rok 2000 nagrdy Polskiego Klubu Biznesu otrzymali m.in. CERAMIKA TuBĄDZIN Prezes Andrzej Wodzyński i Elżbieta

żakowska Prezes Art Arica Sp. z o.o.

Podczas uroczystości wręczono także nagrody za dziesięciolecie 1990-2000. Otrzymali je:

Marek PROFuS Prezes PROFuS MANAGEMENT BuSINESSMAN DZIESIĘCIOLECIA 1990−2000, 

Towarzystwo ubezpieczeń i Reasekuracji WARTA S.A. Prezes Agenor Jan GAWRZYAŁ FIRMA DZIESIĘCIOLECIA 1990−2000, 

Rodzina płynów LuDWIK Producent INCO−VERITAS S.A. PRODuKT DZIESIĘCIOLECIA 1990−2000, 

Kleje i zaprawy ATLAS Producent: GRuPA ATLAS PRODuKT DZIESIĘCIOLECIA 1990−2000, 

DERMIKA Laboratorium Kosmetyków Nowej Generacji Prezes Jolanta ZWOLIńSKA DEBIuT DZIESIĘCIOLECIA 1990−2000.
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W kolejnych latach 

Honorowe Nagrody Oskar Polskiego Biznesu otrzymali m.in.:

Prezydent Republiki Węgierskiej 1990-2000

Árpád GÖNCZ,
za rok 2001, w uznaniu szczególnych zasług w bu-
dowaniu politycznej i gospodarczej 
wspólnoty państw Europyśrodkowej i wschodniej.
Przewodniczący Parlamentu Europejskiego 2002-2004

Pat COX,
za rok 2003, za wybitny wkład 
w proces integracji Polski z unią Europejską.
Prymas Polski 1981-2009 Józef Kardynał GLEMP,
za rok 2004, za osobiste, wieloletnie wspieranie

przemian gospodarczych w Polsce 
i szczególną troskę o moralność i etykę w biznesie.
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Komisarz ds. Rozszerzenia uE 1999-2004,

od 2004-2010 ds. Przedsiębiorstw i Przemysłu 

Günter VERHEUGEN,
20.lecia 1990–2010m

za bezstronność i odwagę w mówieniu 
o problemach Polski i unii Europejskiej 
oraz szczególny dar znajdowania kompromisu.

Prezydent Estonii

Toomas HENDRIK ILVES, za rok 2008,
za wkład w rozwój przyjaznej współpracy 

i tworzenie korzystnych warunków 
dla partnerstwa gospodarczego

polskich i estońskich przedsiębiorstw.
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Przewodniczący Parlamentu Europejskiego Martin SCHULZ,
z okazji 25. lecia Polskiego Klubu Biznesu

za wspieranie procesu integracji Polski 
z unią Europejską i krzewienie idei pokojowej, 

solidarnej, sprawiedliwej, konkurencyjnej Europy.

Prof. dr hab. n. med. twórca i dyrektor Instytutu Fizjologii i Patologii Słuchu 

oraz Światowego Centrum Słuchu w Kajetanach

Henryk SKARżYŃSKI, 20. lecia 1990–2010,
za wybitny wkład w rozwój nauk medycznych. 

Za inspirację i menedżerskie osiągnięcia w zbudowaniu w Polsce 
placówki służby zdrowia na najwyższym światowym poziomie.

Dyrektor Generalny FIAT

Sergio MARCHIONNE, za rok 2007,
za zasługi dla rozwoju motoryzacji w Polsce.
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Przewodniczący Parlamentu Europejskiego Pat Cox w otoczeniu laureatów nagród Polskiego Klubu Biznesu za rok 2003. 
Wśród nich Teresa Mokrzysz Prezes Mokate SA Businesswoman 2003 i Jan Włostowski Prezes Fundacji “Cepelia” 

Polska Sztuka i Rękodzieło, która otrzymała nagrodę Firma Roku 2003. 
Ryszard Konwerski otwiera uroczystość wręczania nagród Polskiego Klubu Biznesu.
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Wicepremier, minister finansów
1989-1991, 1997-2000, 
prezes NBP 2001–2007

Leszek BALCEROWICZ,
Oskar Polskiego Biznesu 

za rok 2006 
w uznaniu zasług dla 

transformacji ustrojowej 
w Polsce 

i wielkiego osobistego
zaangażowania w rozwój

polskiej gospodarki.

Po odebraniu nagrody prof. Leszek Balcerowicz 
wygłosił krótki wykład o problemach 

transformacji ustrojowej i perspektywach 
rozwoju polskiej gospodarki, a potem... 

wspólne zdjęcie z laureatami pozostałych nagród
i - jak co roku - Bal Laureatów.

(...) Ludzie w większości pomijają opóźnienia między decyzją a skutkiem. 

Potrzeba dużo rzetelnej i profesjonalnie przekazywanej  wiedzy, żeby zmniejszać

ich podatność na populizm. żeby ci, którzy trafią na dobrą koniunkturę i nic nie

robią dla przyszłości, nie byli widziani przez większość społeczeństwa jako

dobroczyńcy – ze szkodą dla kraju i społeczeństwa. Podnoszenie poziomu wiedzy

o tym, co państwo powinno i czego nie powinno robić jest niezwykle ważną

inwestycją w lepsze dla ludzi decyzje podejmowane w demokracji. Potrzeba

edukacji, aby ludzie, jako obywatele demokratycznego państwa nie godzili się

tak łatwo na rozwiązania, które uniemożliwiają szybki rozwój. Chodzi tu 

o swego rodzaju edukację obywatelską. Ona wpłynie na to, jakie będziemy mieli

warunki do pracy i życia (...)  
Leszek Balcerowicz 
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W dniu 23 lutego 2000 roku, na specjalnej audiencji w Watykanie, 
papież Jan Paweł II przyjął delegację Polskiego Klubu Biznesu. 

Jan Paweł II przyjął w darze rzeźbę symbolizującą Honorową Nagrodę Oskar Polskiego Biznesu 
oraz udzielił błogosławieństwa członkom Klubu w Roku Jubileuszowym.

FOTOKRONIKA część I_Layout 1  2017-04-08  22:30  Page 53



Prof. Andrzej Stelmachowski wygłosił  laudację 
do Honorowej Nagrody Oskar Polskiego Biznesu  

za rok 2004 dla Prymasa Polski Kardynała Józefa Glempa,
którą, w imieniu laureata, odebrał Kanclerz Kurii 

Metropolitalnej Warszawskiej, ks. Grzegorz Kalwarczyk. 
Laureaci nagród za 2004 r. to m.in.: Częstochowskie

Zakłady Przemysłu Zapałczanego SA Firma Roku 2004, 
(prezes Eugeniusz Kałamarz na zdjęciu obok 

prof. A.Stelmachowskiego)  oraz  urszula Potęga 
prezes MT Polska, Businesswoman Roku  2004, 

za stworzenie i wieloletnie efektywane zarządzanie 
firmą Międzynarodowe Targi Polska
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Honorową Nagrodę Oskar Polskiego Biznesu za rok 2008 odebrał Toomas Hendrik ILVES, prezydent Republiki Estońskiej.

Na zdjęciach: 
Paweł Bisek prezes Benefia TuM SA z nagrodą Produkt Roku 2006,

urszula Potęga Businesswoman Roku 2004 i Renata Sostak 
prezes Lyreco Polska SA Businesswoman Roku 2005, Dariusz 

Sapiński Prezes GK MLEKOVITA Businessman Roku 2005, 
Krzysztof Rut Grupa żywiec SA z nagrodą Produkt Roku 2006,

Anna Maria PODNIESIńSKA BuSINESSWOMAN ROKu 2007. 
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28 maja 2010 roku, w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie, obchodziliśmy xx-lecie działalności 
Polskiego Klubu Biznesu. 20 lat istnienia Klubu, 20 lat gospodarki rynkowej w Polsce! – i Wielka Gala pod hasłem „Złote Kariery xx-
lecia”. 
W wypełnionej po brzegi Sali Kongresowej, na otwarcie uroczystości zabrzmiał Wielki Polonez Es-dur Fryderyka Chopina w wykonaniu
Stanisława Drzewieckiego (fortepian). 
Wiceprzewodniczący Komisji Europejskiej Günter Verheugen oraz eurodeputowany prof. Bogusław Liberadzki, wygłosili przemówienia
o znaczeniu polskich przemian gospodarczych, odczytano liczne listy gratulacyjne i życzenia.
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Kapituła Nagród  Polskiego Klubu Biznesu wyróżniła: 
13 firm nagrodami Firma xx-lecia 1990-2010, 5 przedsiębiorców tytułem Businessman Dwudziestolecia 1990-2010, 
Honorowe Nagrody Specjalne przyznano 2 osobom, tytuł Honorowy Ambasador Polskiego Biznesu otrzymał Zespół Pieśni i Tańca
„Śląsk” oraz Franz Fuchs,  Prezes Zarządu Vienna Insurance Group, Honorowe Nagrody Oskar Polskiego Biznesu odebrali: 
Günter Verheugen oraz dyrektor Instytutu Fizjologii i Patologii Słuchu, profesor nauk medycznych Henryk Skarżyński. 
Wręczono także dwie nagrody „Firma Roku”za 2009 rok.
Państwowy Zespół Ludowy Pieśni i Tańca "Mazowsze" im. Tadeusza Sygietyńskiego
i Zespół Pieśni i Tańca Śląsk im. Stanisława Hadyny, po raz pierwszy w historii dały wspólny koncert! 
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Honorowe Tytuły Heros Polskiej Gospodarki przyznano po raz pierwszy, 
co z pewnością cieszyło laureatów tej nagrody. Otrzymali je:Grupa Tubądzin, 
Towarzystwo Inwestycyjne BTA , Grupa Lotos,  Grupa Mlekovita, Centrum Medyczne
„Gajda-Med”, Cezary Gizka Prezes Zarządu
Olympic Casino Poland, Przedsiębiorstwo
Projektowo-Wdrożeniowe Budownictwa Pro-
bet Sp. z o.o. 
Tytuł Manager xxV-lecia otrzymała Beata
Mońka Prezes Gremi Business Communication.
Zainteresowanie budziła też sama nagroda, 
a raczej jej symbol, czyli obraz wykonany
specjalną techniką. Obraz pokryty jest
kolorowymi szkliwami i wypalany 
w temperaturze 1000 stopni Celsjusza. 
Jego autorką jest artystka malarka 
Bogna Jarzemska-Misztalska. 
Miłym akcentem uroczystości było przekazanie prof. Andrzejowi Rottermundowi, 
dyrektorowi Zamku Królewskiego w Warszawie, obrazu Zamku 
wykonanego w Tubądzinie na płycie 
ceramicznej.

FOTOKRONIKA 

58

FOTOKRONIKA część I_Layout 1  2017-04-08  22:31  Page 58



FOTOKRONIKA 

59

W Sali Wielkiej Zamku Królewskiego w Warszawie, 20 lutego 2015 roku,
spotkali się laureaci dorocznych nagród Polskiego Klubu Biznesu i medali
Akademii Polskiego Sukcesu. Klub obchodził swoje dwudziestopięciolecie,
Akademia, powołana do życia z inicjatywy Klubu, piętnastą rocznicę
działalności. 

Na jubileuszowej Gali obecni byli także laureaci nagród i medali z lat
poprzednich, a pośród zaproszonych gości przedstawiciele Rządu, Kancelarii
Prezydenta RP, przedsiębiorcy, ludzie nauki, kultury, sztuki, przedstawiciele
placówek dyplomatycznych. 

uroczystość otworzyły powitalne przemówienia prezesa Polskiego Klubu Biz-
nesu Ryszarda Konwerskiego i prezydenta Polskiej Akademii Sukcesu prof. dr.
hab. n. med. Henryka Skarżyńskiego oraz – nie bez przyczyny – koncert pro-
fesorów Państwowej Szkoły Muzycznej I Stopnia w Sieradzu. 
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Wygłoszono liczne przemówienia, odczytano wiele gratulacyjnych listów adresowanych do laureatów, członków 
Polskiego Klubu Biznesu i Akademii Polskiego Sukcesu.
Nagrodę HEROS POLSKIEJ GOSPODARKI 25.LECIA WOLNEJ POLSKI otrzymała Grupa Polmlek-Pultusk, Firma Drogi 

i Mosty-Pułtusk, Centrum Handlowe „Ptak”,
Fundusz 12Victoria Spółka Komandytowo-
Akcyjna, a Nagrodę Produkt Roku 2014
otrzymał Tubądzin - Maciej Zień – Kreacje. 
ZŁOTE MEDALE AKADEMII POLSKIEGO
SuKCESu odebrali m.in. prof. dr hab. n.
med. Jerzy Szaflik, prof. dr hab. n. med. Jerzy
Adamus, Józef Łatyfowicz, urszula Potęga, Rafał Misztalski, Marek
Galewski, dr Zygmunt Kaliciński, prof. dr hab. Grażyna Ginalska 
i Miasto Sieradz.

Prof. Ignacy Gogolewski otrzymał ZŁOTY MEDAL Z DIAMENTEM za wybitne osiągnięcia na rzecz kultury polskiej.
uraczył też Ignacy Gogolewski wszystkich zebranych ciepłym i mądrym wystąpieniem, którego nie tylko słowa ale także
kunszt aktorski i oratorski talent, godne wielkiego Mistrza, przyjęte zostały wielkimi brawami.
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Akademię Polskiego Sukcesu tworzą ludzie, którzy swoim przykładem dowodzą, że sukces, także na międzynarodową, światową skalę,
leży w granicach możliwości polskich przedsiębiorców, naukowców, artystów, sportowców. 

Którzy swoim przykładem mogą zachęcić innych do siegania po laury.

Po raz pierwszy, w piętnastoletniej historii Akademii 
Polskiego Sukcesu, Złoty Medal otrzymało miasto. 
Tak właśnie wyróżniony został Sieradz – za znaczące
osiągnięcia w upowszechnianiu kultury polskiej. Miasto
słynie nie tylko z Sieradz Open Hair Festival, którego 
patronem jest sieradzanin Antoni „Antoine" Cierplikowski,
wybitny fryzjer i stylista. 

Nie mniejsze znaczenie ma rewitalizacja Starego Miasta,
które jeszcze niedawno znajdowało się na marginesie życia
społecznego i gospodarczego. 

Koncert, na wielu, również bardzo nietypowych instrumen-
tach, w wykonaniu profesorów sieradzkiej szkoły muzycznej,
przyjęty został z wielkim aplauzem przez zebranych.
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Z inicjatywy Klubu powstała Akademia Polskiego Sukcesu, której głównym zadaniem jest 
kształtowanie i propagowanie pozytywnego wizerunku Polski w kraju i za granicą, a w szczególności
popularyzowanie organizacji i ludzi sukcesu z różnych dziedzin życia gospodarczego, społecznego,
kultury i nauki. Na zdjęciu pierwsi laureaci i członkowie Akademii Polskiego Sukcesu. Rok 2000.

Akademia Polskiego Sukcesu
przyznaje złote, srebrne 

i brązowe medale wybitnym
Polakom oraz wyróżniającym

się firmom. 
Medale wręczane są podczas

prestiżowych uroczystości 
organizowanych przez Polski

Klub Biznesu przy szerokim
udziale mediów oraz 

zaproszonych gości 
– przedsiębiorców, 

przedstawicieli nauki, kultury
i sztuki, przedstawicieli 

placówek dyplomatycznych
akredytowanych w Polsce.

Akademia Polskiego Sukcesu stara się promować i nagradzać wyróżniających się swoją
działalnością i osiągnięciami ludzi, a także firmy i organizacje. To cel i sens naszych
działań – wynajdywać i upowszechniać to, co dobre, co może być wzorem i miarą
 sukcesu dla innych, co buduje i utrwala wizerunek Polaków pracowitych, mądrych,
 odważnych, skutecznych w działaniu, myślących nie tylko o sobie, o tym, co tu i teraz,
ale także o innych i o naszej wspólnej przyszłości. 
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Akademia Polskiego Sukcesu jest rozszerzeniem działań promocyjnych, prowadzonych przez Polski Klub Biznesu od 1990 r.
Akademia organizowała liczne spotkania promocyjne, uroczyste gale laureatów, panele dyskusyjne i pikniki rodzinne, 
w których wzięło udział kilkadziesiąt tysięcy osób. 
Prezentowano na nich dorobek i osiągnięcia laureatów medali. Do tej pory Kapituła Medalu Akademii Polskiego Sukcesu
przyznała ponad 500 złotych, srebrnych i brązowych medali osobom i firmom za osiągnięcia indywidualne i zbiorowe. 
Są one najwyższym wyrazem uznania ze strony Akademii.

Złote Medale Akademii Polskiego
Sukcesu otrzymali m.in.:
Prof. n. med. Piotr Andziak, 
Prof. dr hab. n. med. Jerzy Adamus,
Tomasz Bagiński, artysta grafik,
Hanna Bielicka, aktorka, Krystyna
Janda, aktorka, dyrektor Teatru 
Polonia, Prof. Piotr Kaliciński, 
Prof. Marek Kwiatkowski, dyrektor
Łazienek Królewskich, 
Waldemar Marszałek, sportowiec,
Beata Pawlikowska, redaktor, 
podróżnik, Prof. Zbigniew Religa,
kardiochirurg, Prof. dr hab. czł.
koresp. PAN Witold Rużyłło, 
Prof. dr hab. n. med. Grażyna 
Rydzewska, Irena Santor, 
piosenkarka, Andrzej Seweryn,
 dyrektor Teatru Polskiego im.
 Arnolda Szyfmana w Warszawie,
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Tomasz Sikora, biathlonista, Prof. dr hab. n. med.  Henryk Skarżyński,
dyrektor Instytutu Fizjologii i Patologii Słuchu, Prof. dr hab. n. med.
Jerzy Szaflik, Irena Szewińska, mistrzyni sportu, członek MKOL,
 wiceprezes PKOLLa, Andrzej Turski, dziennikarz Telewizji Polskiej, 
Anna Maria Wesołowska, sędzia, Krzysztof Wielicki, himalaista,
 Zbigniew Wodecki, artysta estradowy, Martyna Wojciechowska, 
redaktor naczelna magazynu National Geographic, Prof. dr hab. med.
Marian Zembala, Katedra i Klinika Chirurgii Ogólnej,  Transplantacyjnej
i Wątroby Warszawskiego Uniwersytetu  Medycznego, Międzynaro-
dowe Centrum Słuchu i Mowy,  Międzynarodowe Targi Polska Sp. z o.o.,
Państwowy Zespół Ludowy Pieśni i Tańca  MAZOWSZE   
im. T. Sygietyńskiego, Zespół Pieśni i Tańca „ŚLĄSK” im. S. Hadyny, 
Uniwersytet Warszawski, Politechnika Warszawska…

Pełna lista laureatów nagród Polskiego Klubu Biznesu 

i medali Akademii Polskiego sukcesu na www.pkb.org.pl 
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Złote Medale APS z Diamentem otrzymali m.in.:
prof. dr hab. Andrzej ROTTERMUND za wybitne
osiągnięcia w polskim muzealnictwie; Józef HEN
za wybitny wkład w polską i europejską
 literaturę; Prof. Ignacy Gogolewski za wybitne
osiągnięcia na rzecz kultury polskiej; 
Ksiądz  Kardynał Kazimierz NYCZ metropolita
warszawski, za wybitny wkład w rozwój dialogu
społecznego; Ksiądz Arcybiskup Zygmunt 
ZIMOWSKI przewodniczący Papieskiej Rady 
ds. Duszpasterstwa Chorych i Służby Zdrowia 
za szczególne dobro czynione dla chorych 
i potrzebujących w świecie;  Prof. dr hab. Michał
Kleiber – w kategorii NAUKA, Prof. Janusz Gajos
– w kategorii KULTURA... 
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Jan Mela, odbiera Złoty Medal
za zdobycie dwóch biegunów

Ziemi w jednym roku

Ze Złotymi Medalami APS: Wojciech Siudmak artysta malarz, za wybitne
osiągnięcia artystyczne i szczególny wkład w budowanie pokoju i przyjaźni
na świecie oraz prof. Aleksander Wolszczan astronom, za wybitne
osiągnięcia naukowe i rozsławianie polskiej nauki w świecie

Apoloniusz Tajner, Monika Pyrek 
i (udzielający wywiadu TVP) Marek Kamiński

Laureaci Medali Akademii Polskiego Sukcesu. Rok 2004
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Akademia Polskiego Sukcesu to nie tylko promocja, medale,
dyplomy i ważne sprawy polskiej przedsiębiorczości. 
Europejskie Pikniki Rodzinne APS są także okazją do miłych towarzyskich 
spotkań, do odpoczynku na świeżym powietrzu i dobrej zabawy. Czerwiec 2008 r.
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Pięciogwiazdkowy Hotel Bellotto mieści się w murach XVI-wiecznego

Pałacu usytuowanego na warszawskim Starym Mieście. Obecnie zabyt-

kowe mury Pałacu otwarte są dla gości Hotelu Bellotto, a także służą do

celów wystawienniczo-konferencyjnych. Tajemnicą poliszynela jest, że

zabytkowe mury Hotelu Bellotto to nie tylko ekskluzywne apartamenty,

urządzone z najwyższą dbałością o szczegóły, unikatowe sale pałacowe, czy

zabytkowe ceglane piwnice, ale także warszawska enklawa dobrej kuchni.

Focaccia Ristoratne (znajdująca się w prawym skrzydle Hotelu Bellotto)

proponuje wyśmienitą włoską kuchnię w nowoczesnym wydaniu. Jakość

restauracji docenili m.in. ci, co naprawdę znają się na ocenianiu dobrego

jedzenia – Warsaw Insider (rekomendacja 2015 i 2016 jako najlepsza

włoska restauracja w Warszawie), Włoska Izba Handlowa (wyróżnienie

Ospitalita, nagroda za jakość). Focaccia Ristorante zdobyła też czapkę

żółtego przewodnika Gault&Millau i II miejsce Restaurant Week Polska

w kategorii Najchętniej odwiedzana restauracja w Warszawie.

Focaccia Ristorante to idealna miejscówka na wieczór  z przyjaciółmi.

Aperitivo Bar z włoskim pachnącym prosciutto, serami, oliwkami i oczy-

wiście lampką Prosecco (gratis) to doskonała przygrywka do prawdziwej

uczty dla podniebienia. Tutejsza karta powstała z myślą o daniach, przy-

gotowywanych wyłącznie w oparciu o oryginalne produkty najwyższej

jakości i ręcznie wyrabiane makarony. Co ważne, miejsce to jest abso-

lutnie pozbawione snobistycznego nadęcia, a miła, uśmiechnięta ob-

sługa chętnie opowiada o włoskich smakach.

W lewym skrzydle Hotelu Bellotto mieści się z kolei cukiernia Miodowa

Cafe. Jeśli grzeszyć i się zasładzać, to w miejscach jak Miodowa. Lubię

ich za pomysły (np. wprowadzenie kronatów), wykonanie, a niektórzy,

szczególnie niektóre, z Was, polubią ich za wnętrze – czytamy na Face-

book’owym profilu Where’sTheFood? I nie jest to odosobniona opinia.

Kto raz spróbował tamtejszego ciasta czekoladowego z prażynką, ten

wie, jak łatwo uzależnić się od tego smaku. W Miodowa Cafe kupimy

też – jedyne w Warszawie! – kronaty, czyli połączenie croissanta z do-

natem. Unikatowa koncepcja podawania deserów w degustacyjnych

porcjach (Dessert Bar), jako autorski projekt szefa cukierni, to prawdziwa

wisienka na torcie. Na szczęście zamykają dopiero o 20. Kto zatęskni za sma-

kami z Miodowa Cafe może je zamówić online na stronie cukierni. 

Latem trawnik przed Hotelem Bellotto zamienia się w tętniący życiem ogró-

dek, z leżakami, wodą, drinkami i muzyką – w którym spotykają się nie tylko

goście Hotelu, ale i bywalcy Focaccia Ristorante i cukierni Miodowa Cafe.

Ale ciii… Ilość miejsc ograniczona.

Hotel Bellotto – ciekawe miejsce na warszawskiej mapie kulinarnej

Warszawska mapa gastronomiczna jest usiana „kultowymi” miejscami. Nie wszystkim odpowiada jednak postindustrialny 

charakter Burakowskiej 14, „berliński” klimat Hali Koszyki, czy streetfood na Nocnym Markecie. Gdy zatęsknicie za klasyczną

elegancją, warto przypomnieć sobie o miejscu, którzy chętnie odwiedzają nie tylko blogerzy kulinarni, celebryci, czy politycy, 

ale wszyscy ci, którzy cenią nie tylko dobre jedzenie, ale i styl warszawskiej Starówki. To Hotel Bellotto na Senatorskiej.

www.hotelbellotto.pl
www.focaccia.pl; www.miodowa-cafe.pl

Hotel Bellotto

Focaccia Ristorante

Miodowa Cafe

Hotel Bellotto
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Hotel Bellotto
ul. Senatorska 13/15

00-075 Warszawa
+48 22 829 64 44, +48 606 367 368

hotel@hotelbellotto.pl 
www.hotelbellotto.plSala Złota

Idealne 
miejsce 

na spotkanie 
biznesowe
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